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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 

NIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.73 zł, na E N I T listo- 
wego w dom 7.83 zł. — Miesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.61 zt, 
pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki 6.60 złotych, do Gdańska 
4.60 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczania pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11--12 w południe oraz od 5—8 ołudniu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. Biz re 


i Redaktor odpowiedzialny: 
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Telefon administracji 315. 


= 1923. 


Dwa lata, brzemienne wypadki e 
pierwszorzędnej doniosłości dla bytu i 
rozwoju Rzeczypospolitej Polskiej. Dwa 
milowe kamienie na progu nowych na- 
szych dziejów, dziwnio podobne, mimo 
innego granita i połysku. Na roku 1929 
isni ledwie skrzepła krew, rok 1825 © 
cieka potem gospodarczego mozołu. 
Oba te lata kojarzą mimewoli imiona 
głównych ich aktorów. Piłsudski i Grab- 
ski, szafarz krwi i szafarz narodowego 
mienia, iłeż mają podobieństwa w nie- 
opatrzności swych działań, w rujnują- 
cym państwo uporze, w poszukiwaniu 
najfatalniejszych sojuszów, w przebie- 


wszystko, mimo wybitnej różnicy cało- 
kształtu obu chrakterów, Piłsudski, 
zacietrzewiony socjalista, wieczny kon- 
aspirator, niegardzący bojówką, walczącą 
mietylko z rosyjskim żandarmera, lecz 
i z własnym polskim bratem, nawet wy- 
niesiony na najwyższy szczebel władzy 
w zmartwychwstałej Polsce, skąd rza- 
dzić powinna bezstronność, gotów jest 
zawsze do partyjnego porachunku. Grab- 
ski, obywatel wzorowy, w pracach swo- 
ich zawsze wszystkim na oczach widny, 
wymija partyjnictwo. Stąd jego omal 
jednego oszczędza w czasie wojny waśń 
emigracyjna, stąd pcha mu się w budo- 
wanej Polsce władza do ręki z dłoni par- 
tyjnych, wzajemnie na siebie wzniesio- 
nych. 


Piłsudski, zaufany w swój geniusz 
wojenny, miast kończyć wojnę, podej- 
muje wyprawę kijowską. Podejmuje ją 
najlekkomyślniej, bez rezerw i kladzie 
pokotem, między Dnieprem a Horyniem 
i Zbruczem młodociany kwiat żołnierski, 
tracąc omal całą artylerję, dostawiona 
przez Francję. Wsłuchany w kijowskie 
fanfary, nie dostrzega wojsk rosyjskich, 
zajmujących w Żytomierzu tyły jego 
armji. On, który chcąc Napoleona prze- 
sadzić przez nogę, głosił, że może ma- 
szerować w głąb Rosji, dokąd zechce, 
musi niebawem bronić się nad Wisłą 
i Dniestrem. 


Grabski, zaufany w nadprzyrodzone 
zdolności ekonomiczne, miast stabilize- 
wać matkę polską, na niej osadzić go- 
spodarcze życie kraju i dopiero po zgio- 

„madzeniu dostatecznego walutowego po- 
Kładu nadać Polsce złotego, wypuszcza 
go najlekkomyślniej, bez wystarczają” 
cych kruszcowych i walutowych rezerw, 
w ilosci najmniej trzykrotnie niedosta- 
tecznej. Na sztuczne podtrzymanie wię: 
dnącej w zarodku waluty wyciska ostat- 
nie soki z ledwie odrosłego od ziemi pnia 
gospodarczego i dławi głodem pienią- 
dza, który przyjść musiał niby pomór 
wojenny, ojczysty gospodarczy orga- 
nizm. Obydwaj popełnili ten sam za- 
sadniczy błąd . Jeden nie umiał obliczyć 
ilości potrzebnego wojska, drugi ilości 
pieniądza, i zaufani we własne gwiazdy 
oraz zgubne staropolskie „jakoś to bę- 

` dzie“, powiedli młode państwo na skraj 
przepaści. A powiedli z uporem, godnym 
lepszej sprawy, mimo ostrzegawczych 
głosów i znaków, wróżących katastrofę. 


Obydwaj mężowie wybierali fatal- 
nych sojuszników. Piłsudski poszuki- 
wał ich w hajdamaczyźnie. Mimo, że 
w dziejach Polski wiją się krwawą nicią 
wojny kozackie, mimo Humańskiej rzezi 
1 otwartych jeszcze ran Lwowa. A co 
najważniejsze — mimo oczywistej praw- 


gu wywołanych wypadków, w katakli- | ne bez uprzedniego zapewnienia 
rznach, ściągniętych na ojczyznę! Ajstałei większości, złożył na ręce prezy 
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Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


— Bank Ludowy. 
Konto czekowe: 


Czesław Budnik. 
Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, czwartek, 


dnia 29 października 1925 roku. 
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jymisja rządu francuskiego. 
Herriot, Briand i Painlevé kandydatami na premierów. 


Paryż, 27. 10. PAT.  Painleve zło- Paryż, 27. 10. PAT. W kuluarach 
żył dziś o godz. 14 ma ręce prezydenta |izby deputewanych wymieniają nazwi- 
republiki dymisję gabinetu. ska Painlevego. Herriota i Brianda, ob- 

Paryż, 27. 10. PAT. , Po złożeniu |i?cia kierownictwa rzadu. Rozważana 
przez Painievego dymisji gabinetu o-|iest możliwość powrotu Painlevego do 
władzy, badź przy osobistej współ- 
pracy Herriota, bądź też przy współ- 
pracy pewnej liczby jego przyjaciół po- 
litycznych. Briand zatrzyma niewatpli- 
wie tekę spraw zagr.  Przewidziany 
jest również powrót do rządu niektó- 
rych z ministrów ostatniego gabinetu. 
jak Deladier, Chautemps, Daniel Vin- 
cent i Doumere, 


głoszony został oficjalny komunikat za- 
zmaczający, że rozpatrywanie projektów 
iinansowych Caillaux nie wykaząlo 
istnienia w łonie rządu żadnej zasadni-. 
czej różnicy zdań. Nie mniej jednak 
rzad. będac przeświadczony. iż naeiące 
iego wysiłki nie moga być kontynuowa- 

sobie 


denta republiki swoją dymisję. 


niemieckiego. 


miecko-narodowej  partji nie powrócą 
po ratyfikacji na wakujące miejsca w 
| gabinecie. który będzie musiəł szukać 
poparcia w parlamencie na nowych pod 
stawach. Takie gwarancje mogłoby dać 
zdaniem demokratów rozwiazanie par- 
lamentu. W tym samym sensie. lecz 
jeszcze bardziej kategorycznie mieli się 
s wypowiedzieć przywódcy partii socjal- 
demokratycznej, natomiast partja ludo- 
wa i centrum miały aprobować stano- 
wisko, zajęte przez rząd. 
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Berlin, 10. PAT. Ə wczorajszej 
rozmowie kanclerza z mprzywódcami 
partii parlamentarnych dzienniki dzi- 
siejsze dowiadują się szczegółów nastę- 
pujacych: Kanclerz zakomunikował 
przedstawicielom pastji swój zamiar 
przedłożenia traktatów  locarneńskich 
parlamentowi do ratyfikacji. 
dniczacy partii demokratycznej dr. 
Roch miał oświadczyć, że demokraci 
zgodzą się ratyfikować traktaty tylko 
wówczas, gdy gabinet da im gwarancję, 
iż byli ministrowie prze 


Przewo- 


stawiciele nie- 
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ma rzecz Skarbu Państwa. 
Demagogiczny wniosek posła z P. P. S. 


Warszawa, 28. 10. (PAT) Połączone 
komisje sejmowe skarbowa i budżetowa, 
w dalszym ciągu obradowały nad pro 
jektem ustawy o szczególnych środkach 
złagodzenia przesilenia finansowego, W 
dyskusji generalnej nad art. 1, upoważ- 
niającym ministra skarbu do zaciągnię- 
cia pożyczki zagranicznej w wysokości 
i miljarda zł, oraz nad art. 2, upoważnia” 
jacym ministra skarbu do wypuszczenia 
biletów skarbowych do łącznej wysoko- 
ści 100 miljonów zł, zabrali głos pp. Fro- 
stig i Bittner, poczem zabrał gios pre- 
mjer Grabski, który oświadczył, że zga- 
dza się, by z upoważnienia do zaciągnię- 
cia pożyczki zagranicznej, zawartego w 
art, 1 projektu, skreślić upoważnienię do 
wydzierżawienia jednego z monopołów 
państwowych, pozostawić pisza tyl: | 

ów. 


©iów 


Pozatem p. premier wyraził zgodę na 
zredukowanie kwoty peżyczki zagrani- 
cznej z 1 miljarda zł do 600 miljonów zł. 
Następnie przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej. W dyskusji nad pierwszy- 
mi dwoma artyk., pos. Hausner (PPS) 
zgłosił wniosek treści następującej: Sejm 
wzywa rzad do przedłożenia projektu u- 
stawy, mocą której obywatele państwa, 
jakoteż osoby prawne, fundacje i związ- 
ki religijne będą musiały oddać tytułem 
pożyczki przymusowej oprocentowanej 
i zwrotnej w ciągu lat 30 wszelkie złoto, 
drogie kamienie i periy do skarbca pań- 
stwa, celem powiększenia podkładu zło- 
ta. W dalszej dyskusji szczegółowej zgło- 
szono cały szereg poprawek, które wraz 
z wnioskiem pos. Hausnera głosowane 
będą po przedyskutowaniu całego zagad- 
nienia przesilenia finansowego. * 


I CEZ 


ko zabezpieczenie zastawu docho 


nowoczesnego watażki Petlury, a jednak 
miiitarna ambicja pizemogła inierocs 
ojczyzny. — P. Grabski, gdy poczuł spa- 
dające z czoła walutowe laury, nie cof- 
nął się przed sojuszem żydowskim, nie 
mniej od ukraińskiego zgubnym. Soju- 
szowi temu poświęcił interes i honor na- 
rodowy polski, a wzamian nie uzyskaż 
nic. Nie wstrzymał spadku złotego, nie 
uzyskał pomocy finansowej Ameryki, 
ani gwarancji przez Anglję nietykalno- 
ści granie polskich. Wywiedziony Bez- 
przykładnie w pole, nie jest nawet pew- 


dy o niebezpieczeństwie ukraińskiem, 
stokroć groźniejszem od rosyjskiego. 
Rosja, majaca wzrok wytężony nietylko 
w stronę Europy lecz i Azji, ma tak roz- 
legle pola ekspanzji, że może ziemie pol- 
skie zostawić w wieczystym spokoju. 
Wyrosła pod bokiem Polski Ukraina, 
odgrodzona Moskwą od azjatyckiego 
wschodu, musiałaby z natury rzeczy 
zwrócić się ku zachodowi, gdzie przez 
ziemie polskie przepływa upragniony 
San. Wiedział o tem p. Piłsudski, ściga- 
jąc widmo sławy wojennej przy pomocy 
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Dzisiejszy mimer obejmuje 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc, 


OGŁOSZENIA ma 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 38 mili. Za reklamy od miiim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- + 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. $ 
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proe. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela zi” rabatu. Przy konkucsąca idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Banx Bydgoski T. A. ć 
-u Bank M. Stadthagen T. A, 
P. K. O. nr. 203713 — Poznań. 
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Drobne ogłoszenia słowo 


-—« Bank Dyskontowy. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń talefonem nie przyjmuje się. 


ny żydowskiego sojusznika, gdy frakcje 
sejmowe zażądają grzesznej jego głowy. 

Piłsudski nie badał kwalifikacji pod 
komendnych — byle sympatyk i partyj: 
nik mógł sięgać nawet po gensralskie 
szlify. Błyszczał niemi Rydz - Smigły, 
niefortunny zdobywca Kijowa, człowiek 
pozbawiony krzty strategicznego talentu. 
Nie biedzi się też zbytnio z kwalifikacja- 
mi swoich ludzi p. Grabski. Przykładem 
p. Karśnicki, potulny ulubieniec p. pre- 
mjera, finansowe zero, mianowane wice- 
ministrem lecącego w przepaść skarbu. 
I ten właśnie dobór ludzi, bez wrodzonej 
tężyzny i nabytej wiedzy, lecz zato bii- 
skich sercu — to jedna z przyczyn nie- 
powodzeń państwowych. 
znaleźli się ulubieńcy, co zaślepienie u- 
mieli wyzyskać do granic bezkarności. 
I to u mężów, którzy mając zadzierzy- 
stość krzemienia, z jakiego często pa- 
dały niebezpieczne dla państwowej strze- 
chy iskry, posiadali jednak, gdy idzie o 
materjalne korzyści, czystość najpięki 
niejszego kryształu. 

Za niedobitkami Piłsudskiego ciągnę* 
ła w roku 1920 szarańcza bolszewicka, 
żądna zniszczyć ledwie zakwitłe runią 
wolności łany polskie. Na komendę fa- 
natyka Dzierżyńskiego miały spłynąć 
krwią najlepszych naszych synów wart: 
szawśskie więzienne podziemia. Krwawą 
kapiel udaremniła determinacja całego 
narodu. Jak Za najazdu szwedzkiego 
Cud Częstochowy, tak teraz Cud Wisły 
ocalił ciężko nawiedzony naród polski. 
Boga-Rodzica zatryumfowała nad Mię" 
dzyharodówką. 

Piłsudski. sięgając po wawrzyny zdo” 
bywcy Kijowa, ściągnął niebezpieczeń- 
stwo bolszewickie od zewnątrz. Grabski, 
idąc na oślep ku walutowym urojeniom, 
wywołał wewnętrznego upiora bolszewi: 
zmiu. Koło trupiej jego larwy, podtrzy: 
mywanej dotychczas przez męty społe” 
czne, poczęły się kupić bezrobotne rzesze, 
tłumy zawiedzione w nadziejach legal- 
nych rządów. Ziemia poznańska i po- 
morska, nietylko prastara, lechicka ko- 
leba, ale i skalne gniazdo społecznego 
ładu i zdrowego postępu, zniżyła świeżo, 
przy wyborach do Rad miejskich, spor 
kojne dotychczas polityczne loty ku czer- 
wonemu urwisku. A stamtąd krok tylko 
w wężową, bolszewicka jaskinię. I dla- 
tego musimy wytrwać za wszelką cenę 
i przetrwać nawet kosztem osoby p. Grab- 
skiego fatalne skutki jego obiędnej po- 
goni za finansowemi ognikami ną gospo- 
darczych moczarach... 

Kiedy w roku 1920 Piłsudski cofał się 
ku Warszawie i kolumnami stolicy za- 
targała wojenna wichura, doradzono 
nam pamiętna „linję Curzona“. Polska 
miała opuścić zagłębie naftowe, wydać 
wschodnia basztę — Lwów i rozpocząć 
pokutniczy żywot od Wereszycy. ` Dziś 
Locarno staje się wentylem naszych gra- 
mic zachodnich, mimo, że nie chce iego 
dostrzec rozradowany wmawianym suk- 
cesem p. Skrzyński. Locarno było twar- 
dą do ugryzienia przez dyplomację pol- 
ską opoką. To niewątpliwe. Ale rola dy- 
piomacji naszej byłaby ułatwioną, gdy- 
by u konferencyjnego stołu przedstawia- 
łą kraj płynący przysłowiowym mlekiem 
i miodem, wyschłym w roku skarbowej 
próby p. Grabskiego. Ubogi krewny pol- 
ski nie mógł wzbudzić należytego re- 
spektu w gronie bogatych europejskich 
wujaszków. 


Odrobić błędy skarbowe p. Grabskie- 


go musimy co rychłej, tak jak odrobi- 
liśmy strategiczne pomyłki pierwszego 
Marszałka, Polski... Chochoż. 
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Bte) bodzio Pengo równający się 100 groszom. 
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„0 program finansowy Francji, 


Paryż, 27. 10. W związku z dymisją 
gabinetu zabrały się na posiedzenie za- 
rządy grup lewicowych izby deputowa. 
nych. W wyniku narad okazało się, że 
są one zwolennikarni formuły. żadaja- 
cej przeprowadzenia sanacji finanso- 
wej zapomoca specialnej daniny majat- 
kowej. Jutro rano na propozycję socia- 
disty Compore Morela odbędą się od- 
dzielne posiedzenia czterech grup leti- 

` cowych izby debułowanych w celu po- 
wziecia uchwał co do stanowiska., jakie 
ewentualnie zamyślają zająć w razie 
gdyby wybuchł konflikt co do progra- 
mu finansowego pomiędzy izba i sena= 
tem, a w Szczesólnóści, czy zażgdaja W 
tej sprawie rozwiązania izby deputowa- 
nych, aby pozwolić wybotcom swobo- 
dnie wypowiedzieć sie co do wyboru 
pomiędzy forma daniny majątkowej a 
forma uchwalenia nowych podatków. 
Grupy lewicowe izby deputowanych po- 
stanowiły nawiazać kentakt z republi- 
kanami senatu. 
PENE SE aat aga anan BRP erg o PORES eai nia OO A A e gka a RE mii a a LNE a, 


Aresztowanie jaczojki 
Lodz, 27. 10. (PAT) Okręgowy Urząd 
Policji Państwowej w Łodzi przystąpił 
w dniu 26 bm. do likwidacji łódzkiego 
akręgowego komitetu komunistycznego. 
Aresztowano szereg osób. 


Pengo czyli 100 groszy — nową 
waluta węgierską. 
Budapeszt, 27. X. (PAT) Ministerstwo 
skarbu wniosło na dzisiejszem posiedzeniu 
egromadżenia narodowego projekt ustawy 
o nowej walucie, która ma zastąpić walutę 
koronową. Jednostka tej nowej waluty zło- 


Matedońskie załatwienie 
porachunków politycznych. 
Prezes organizacji rewolucyjnej Aga- 
mes zaetrzelony, 
Mediolan 27. 10. (PAD  „Oorriere de- 
da Sera“ donosi, że w kawiarni „Slanimak*, 
odwiedzanej wyłącznie przóz Macećdońozy- 
"ków, wastrzzelony został były prezydeńtń re- 
welucyjnej organizacji macedońskiej Marko 
„Adamos. Towarzyszący mu sekret. wspo- 
rmmmienej organizacji Atanazow i Trepow 
zostali ciężko ranieni. 
sbiegł. 
mi 


Sprawca zamachu 
ach ten jest wynikiem walki 
stronnictwami macedońskiemi. 


zawalenie się trzypiętrówki. 

paryż, 21. 10. (PAT) Zawalił się tu 
i8-piętrowy dom. rag pożarma zajęta jest 
jwydobywaniem ofiar z pod gruzów. Pod 
gruzami sawslonhego domu wnajduję się 5 
„osób, Dotychczas sdołano wydobyć jedne- 
go poranionogo mężczyznę. iris 


Locarno w przeszłości. 
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Ateny, 27. 10. (PAT) Poseł rumuński 
Rascanu zaproponował wczoraj przed 
południem na konferencji z prezesem ta 
dv ministrów Pangalosem w imieniu 

żądu rumuńskiego i na prośbę rzędt 
bułgarskiego, wstrzymanie ze strony 
Grecji okupacji terytorjum bułgarskie 
go. Poseł uznał akcję Greków ze wzglę- 
du na stale prowokacje komitadżów za 
uzasadnioną. 

Pangalos przyjąż tę propoźycjś poć 
następującymi warunkami: Dziś o godz. 
1óstej udadzą się oficerówie greckiego i 


' bułgarskiego sztabu generalnego do De- 


mirkapu dla sprowadzenia tam greckich 
straży na ich stanowiska. Gdy to będzie 
dokonanc, wojska greckie, które obsa- 
dziły obszar naprzeciwko miejscowości 
Jule, rozpoczną odwrót i wykonają go 
możliwie jak najszybciej. Podczas tego 
odwrotu, wojska bułgarskie, znajdujące 
się naprzeciwko, nie będą się posuwały 
naprzód. 

Sefja, 27. 10. (PAT) Wedlug wiaro- 
godnych informacyj, ilość zabitych i ran- 
nych ze strony bulgarskiej do wczoraj 
wieczorem wynosiła około 50 osób, w tem 


"Mapka terenu dzi 


O ee aee e 


munja pośredniczy w 
zatargu grecko-buigarskiego. 


Grecy przyoblecali wstrzymać dalsze aiski. 


20 wojskowych, reszta cywilnych. Wśród 
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Dążemia do powszechnego pokoju. — Mocarze świata chcą go wymu- 
sié mieczem. — Różdżka pokoju w dłoni Chrystusowych apostołów. — 


Plany Napoleona. — Pokcjowa chimera cesarza Wilhelma. 


Minister Skrzyński nezwał Locarno 

. „międzynarodowym instrumentem. bez. 
"bieczeństwa i sprawiedliwości”. Na in- 
strumencie tym poczęli zaraz Wygry- 

wać swoiste melodje politycy. publicy- 

. gcei, posłowie i dziennikarze, a może naj- 
trafnie} zagrał onegdaj na szpaltach 

„Dziennika Bydgoskiego“ pań A. P. B. 

„dowodząc w doskonałym artykule: 
„Włochy, Niemey a Polska, że musimy 

mareszcie, miast tylko akompaniowa 

. francuzom, począć wydzwaniać na skom 
plikowanym dyplomatycznym instru- 

inencie śmiałe polskie kuranty. Nie za- 

mierzam powiększać grajacej Kapeli, 

zwłaszcza że uważam istrument pana 

Skrzyńskiego va kruchy. Dość wska- 


ząć na słynną deklarację z 26 września. 


1815, w której tryummfujacy nad zmjaż- 
fiżonym Napoleonem monarchowie, za- 
wiazuja w obliczu ciepłego jeszcze mo- 
rza krwi „święte przymierze miłości i 
braterstwa", wyrzekając się wieczyście 
wojen. I dotrzżymuja obietnicy pod mu- 
rami bombardówanego Sewastopola, na 
. pobojowiskach Sadowy. Sedanu ji Plew- 
my. Dość przypomnieć ostatniego rosyj 
skiego cara, gryżącego dół Jekateryno- 
darskiej kopalni. inicjonujacego rozbro- 
` ieniowe konferencje, a zakuwającego w 
 kżołnierski szynel miliony, od Piotrogro- 
du po Władywostok. ed zagrabionych 
pól Mazowsza po ujarztmione lodowe 
rozłozgzi IKamczatki. k 


— Praane natomiast podnieść, że Lo- i 


carno nie jest historyczna howośćcig, źe 
co donieró minione nad jeziorem Lago 
Maggiore pokojowe godziny pojawiały 
się niejednokrotnie na skrwawionym 
zegarze wieków. Myśleli o nich mocarze 
świata, marzyli uczeni, niezdolni nakie- 
rować dziejową wskazówkę w ten raj 
praszczura Adama. gdzie jak barwnie 
bisze, zgasły przedwcześnie, znakomity 
Lotar Dargun: „surczęta spacerują bez- 
biecznie wśród kuń i lisów. a barany 
brataja śię z Miedźwiedziamai i wilka- 
dt”. 

Idea wieczystego pókoju na ziemi 
pószukuje organizacji wspólnego poży- 
cią całej ludzkości. Poszukuję jej już 
w odległej pizeszłości. a wyda sie para- 
doksalńem, że idee ta żywia iInocasze, 
którzy omal na chwilę nie odkładajs 
afęża na stronę. Daża oni drośa oczy- 
«iście podboju do utworzenia nahństwa 
światowego, w którym zamilkłyby woi- 
ny na zawsze. Gordyjski węzeł pokoju, 
który b. Skrzyński rozplątywał w Lo- 
carno, rozcina Aleksander Wielki mie- 
czem. Macedoński król wierzy, że gdy 
uda mu się zawojować świat i poła- 
czyć zachód ze wschodem, powstanie 
ze złania się cywilizacji Hellenów i A- 
ziatów nowa ludzkość, nieznajaca naro- 
dowego zamętu. Sztylet fanatyka, za- 
topiony w piersi pierwszego krwawego 
pacyfikatora, kłądzie kres dalekosięż- 
nymi planom. 3 


Da stworzenia naństwa światowego terze światowym, któremu złotem sia: 


Ñ 
ha 


tych ostatnich zabitych jest 5 kobiet i 2 
dzieci. Ponadte 12 żołnierzy zaginęło. 
Panuje obawa, że zostali oni zmasakro- 
wani. 


Ateny., 27. 10. PAT. Ateńska azćń- 
cja donosi na podstawie informacji ko- 


imendanta wojsk w Macedonii. iż wiado- | 
bulgar- | i È : ) 
czytał rezolucję, W rezolucji powiedzia- 
ino, że oba rządy w przecigmu £4 godzin 


mości. pochodzące ze róde? 
skich, jakoby Wwójska greckie pladrowa- 
ły i podpalały wsio Kułgorskie, sa nie- 
zgodne z prawdą. 


Sofia, 27. 10. 


P „W do 
formacji, 


w tem 26 osób wojskowych. 


Paryż, 21. 10. PAT. W sprawie ar- 
biirażu Ligi Narodów w zatargu grecko- 
bułgarskim pisze „Gaulois“, iż Briand 
i Chamberlain zwozumieli, iż znajduja 
się przed typowym przykładem zatargzu, 


jest, dodaje dziennik, że uwieńczone po- 
wodzeniem próby rozjciastwa 


podobnych zajść, któreby ewentualnie 
mogłyby wyniknać nad Renem 


I wisła. 
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rozszerzenia swej 


cały i poddania 


posłannictwo 
państwowej na Świat 
go pod jedno panowanie. 
jak Aleksander Wielki. oprzeć jedności 


świata ha pomięszaniu narodów, |Jecz 
gruntują władztwo światowe na narodo 
wej swojej wyższości. Ludzkość cała, 
miała stać się rzymską. Z tą chwilą 
surma wojenna miała uciszyć się na ga- 
wsze. Idea ta, wsparta e jedna tylko 


litycznej śmierci, Żaden naród nie jest 
tak wielkim, aby mógł shołdować ludz- 
kość cała. 

Wzdłuż historycznych gościńców, u=- 
sianych Kkościammi legionów rzybiskich, 
pojawiaja Się z kwieciem powszechne- 
go pokoju apostoiowie Chrystusowi. 
irda w blasku wiary, nadziei i taiłości 
trójpóchodni, rzucajżcej chrześciiańskie 
zaranis ha dziejowy kó6lowrot, zabada- 
jacy nad pogańskim ładem świata, Glo- 
szą wieść o jednym basterzu i jednej 
| owczarni, gdzie nie ma narodów wybra- 
inych, nie ma zwyciężców ani zwyciężo- 
nych. Nad owczarnia ta przeciągały 
rozmaite huragany. Podpałało jej ścia- 
ny łuczywo Nerona, wciskały się w nie 
pogańskie mamidła Oriąinesa, rozdzie- 
rala kopule jedności schyzma, godziż w 
kryształy dogmatów husytyziń, zapalała 
strzechę reformacja, tłumiły oddech 
kraty Awinionu -— a urzecież zręby T 
czarni pozostały nietknięte, óźwigajść 
w sobie siłę granitu pod pokój świata. 
I gdyby chrystjanizm przeniknął był 
głębiej państwowe fundamenta. © ileż 
bliższym byłby dzień pojednania naro- 
dów! ` 

z wieków średnich wyłania się ce- 
sarstwe rzymsko-niemieckie o charak- 


Bulg: Ag. Tel. I 
donosi na podstawie miarodainych in- | 
że liczba zabitych Bułgarów | 
do dnia wczorajszego wyńośiła 50 osób. | 


stworzą | 
ż rece myrianycanza | Mówienie powitalne gospodarz odyyowiedzia: dyrektor 

pożadany precedens do rozwiązywania | agencji Havasa, sławiąc pomyślność Włoch, któremi 

lub | wszyscy delegaci są zachwyceni. 

ub | 


Nie usiłuje, | imperatórów 


narodowość, miała w sobie zarazek po- | 


1 
s 


SBE 2: PORE PEACE E E ak 


załapodzeniu| 


Rada Ligi ma głos... 
Paryż, 27. 10. (Tel. wł) Rada Ligi zes 
brala sie wczoraj e godz. 5 pop. celem 


| omówienia konfliktu grecko-bułgarskie- 


ge. Zebraniu przewodniczył Briand, kto 


iry zabrał glos wzywając obie strony do: 


pogodzenia się. Następnie zabrał głos. 
przedstawiciel Bułgarji, który eświad- 
czył, źe wojska bułgarskie niczem nie 
naruszyly póstanowień Ligi Narodów. 
że natomiast wojska greckie wtargnely 
w gleb kraju. i 

Po krótkiej przerwie wznowiono ob- 
rady, podczas których Chamnberlein od- 


mają wydać rozkaz de wycofania swo- 
ich wojsk. 5 

Rozkaz ma być spełniony w ciagu 60 
godzin. j 


* 


Według ostatnich infórmacji z Sofii 
artylerja grecka ostrzeliwała  Petricz 


powodując śmierć 100 osób cywilnych. 


PEE ROZA NAZWACH: iiiaae 


| Czy I nasz PAT byf na tym bankiecie 4 


Który trzeba bodzie rozwiązać. Jashem | 


Rzym, 27. 10. PAT. Komissrz miasta senator 


Creimonesi-wydał na cześć dyrektorów agencji tele- 4 i 


graficznych wielkie przyjęcie na Kapitolu. Na prze- 


Rezprężenie w Stówarzyszeniu 
prasy włoskiej. 
Eżym, 387. 10. PAT. W zwiazku x nieporwzemita- 


| niami, jakie się ujawuiły w łonie stowarzywzenia 


prasy włoskiej, prefekt m. Rzymu zarządził rozwią- 
żanie tego stowarzyszenia, delegując równocześnie 
do kierownictwa jego trzech komisarzy nadzwycżaj- 


inych. Na czale, wspomnianego stowarzyszenia stał 
& deputowany gén, 
| awentyńskiej. 


crionok opozycji 


Beneivenga, 


Briand, czy Strezemana dostaną ` 
nagrodę pokciowa Nobix? 


Paryskie „Figaro“ domaga się przy« 


znania nagrody pokojowej Nobla Brian- 
| dowi, który od pięciu lat we wszystkich 
t wypadkach zmuszał 
| bezinterecsownego giosu pokojowego 
Francji. 


do wysłuchśnia 


Równocześnie prasa niemiecka rez 


jwinęła swałtownę kampanie za przy” 
tznaniem nagrody pokojowej Stresemaw 
i nowi. 


Badleniy tweczy 
„Tezyłoriałne oddziały konna”, 


Budienny wyjechał do Rostowa nad 


| Donem, gdzie rozpocznie prace organi- 
jżacyjne nad stworzeniem 
zackich. 
t ma dawna carską, 
| latRone 
i Oficjalna ich nazwa badzie brzmiała: 
i „Terytorjalne oddziały konne". 
FREARS A OBRAZIE 


pulków ko» 
Orgenizacja ta przypominać 
Pułki kozackie ob- 
bedę szeregiem przywilejów. 


R A NY Ada wyrw A 


idei ; Ale cesarz średniowiecza mie tnoże fuz, 
ja nawet nie pragnie, przykuć wzorem 


rzymskich, narodów do 
swojego rydwanu. Chce być racezeil tar- 
czą ich praw i wolnosci. Sobardtyzm 
wieków średnich odrzuca tę tarczę i rez 
bija ideę jedności cesarskiej. 

Do tiworzenia państwa światowego 
zdaża genialny Napoleon, Chce prze- 
kształcić Europe w jedna orgànizacjo 
państwową z helimóńczą rola narodu 
francuskiego. Z chwilą zadania smier- 
teliego ciosu w Indiach naiwiększej 
przeciwniczce, Anglii 1 złamaniu najsil-| 
niejszego trzonu oporu, byłby otarł bu- 
rżliwy Korsykania ściakajaca bez brzete 
wy krew x raiccza, w przekonaniu. że 
jest to w dziejach krew ostatnia. Na- 
póleon popełnia dawny bład rzytnian i 


nie szartując narodowości, ulega, jak sie 


wyraża plastycznie głęboki uczony Lau- 
rent, „świętemu eniewowi narodów”. 
„Budza się — pisze. rozwijafae te myśl 
profesor Franciszek Kasparek, = niem 
ty do walki przeciw Napoleonowi, hisz- 
panie dokazujg cudów waleczności, bY 
zwalczyć niebezpiecznego przeciwnika, 
nawet naród jeszcze dziki i ciemny po- 
«wstaje jak jeden maż przeciw najazdó- 
wi i poświęca stary gród moskiewski, 
by pokonać tyrana. który sięgał po ber- 
łó świata calego“. z 

Może 1 ostaltii w'koronie z rodu krzy- 
żacekich komturów, zapalajac Wegoku 
1914 wojenny płomień, który szczerwie- 
nił niewidziane dotad luna światówy 
horyzont, myślał, że za tą luna skrywa - 
się niczamącony już więcej błękit poko- 
ju A piezamącony. Z chwile, gdy nic- 
mieckie slowo rozkazywać będzie od 
Hamburga po Bagdad. A 

Ba PO ZEBRA Dz A. B. 
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=" Nie przebrzmiały jeszcze słowa u- 
znania, jakie za sumiehne i' ofiarne 
peinienie obowigzków miało dla naszej 
policji w dniu jej święta, całe polskie 
społeczeństwo, e już oto jest ona pu 
rniotem napaści ze strony mniejszość 
narodowych, w danym wypadku irda 
Frostiga. Ten to kī czykliwy obrońca 
Izraela w przemówieniu swem na peł- 
nym Sejmie w dn. 20. X. br. zarzucił 
policję państwową całym stekiem or- 
dynarnych oszczerstw, odsadzając ja od 
czci i wiary za rzękome tyranizowa- 
nie więźniów. Możnaby właściwie 
przejść nad tem do porzadku dzienne- 
go, ogłosiwszy tylko ze wzelsdu na 
zagranicę oficjalne sprostowanie 
kłamstw. Rzecz atoli nie przedstawia 
się tak prosto -—— żyd Frostig bowiem 
ma na poparcie swych obelg świadectwo 
-— i to nie lada jakie. Za Mrostisiem 
stoj mianowicie kawaler wielkiej wstę- 
gi orderu Odrodzenia Polski, światowej 

a siąwy pierwszy bodaj pisarz w Polsce... 

' St. Żeromski. „Nie kto inny — krzy- 
zał g trybuny sejmowej p. Frostig — 

odpierając w ten sposób doraźne pro- 

testy z,ław poselskich przeciw oszczer- 
stwom. -— Otóż nie kto inny — ale Ste 

fan Żeromski w swem „Przedwiośniu* 
nazywa policiańta polskiego .. . katem.“ 

Pod ciężarem tych słów p. I rostiga za- 

milkli protestulacy posłowie. a estal się 

jeno on sam, podparty przez Žeromskie- 
go i pewien. że przez to właśnie świa- 
dectwo usłyszy go również zagranica. 


Albowiem trudno będzie uwierzyć 
cudzoziemcowi, aby Polak -— sławny w 
swej ojczyźnie i wyróżniony najiwyż- 
szemi jej odznaczeniami. szerzył o tej 
ojczyźnie wieści kłamliwe, aby — gdyby 
byio niezgodne z rzeczywistością, mógł | 
napisać w „Przedwiośniu”, eo naste- 
puje: „Pośrodku ulicy na podłużnem 
podwyższeniu z kamieni ciosanych prze 
| chadzajacy się posępny policjant. ter, o 
| potwornej figurze ... kat... to jeden z 
| tych, co ołówek wsuwa między palce 

skazańców. a potem te palce ściska ma- 
| szynka specjalną. Jeden z tych. co 
| "4 drag żelazny przesuwa między ręce i 
nogi splecione, tworząc -z człowieka 
kólku' (str. 361), ten, co mimo „bo- 
jesnemo spojrzenia żyjących zwłok 
<człowieczych * — żyda nędzarza każe 
mu bezlitośnie pchnąć ciężar ponad je- 
go siły (str. 364), by pominąć inne okrop- 
ności tortur, stosowanych przez policię, 
m opisanych przez Żeromskiego w 
„Przedwiośniu* na str. 356—359. Słu- 
chajgc tego. Baryka ucieka i szepce „w 
ostatecynym upadku — otom dopiero 
dostał po twarzy“ (str. 359), a wicemini- 
ster Gajowiec stwierdza ostatecznie, iż 
„jeżeli 1 u. nas REMI na Hid . tO 


Przetłumaczyła dla „Dziennika Bydgoskiego" 
J. P. 


(Ciag dalszy) 
sAajgorszą krzywdę wyrządził pan 


Marji-Annie owymi listami Hipolita 
Fauville, gdyż panu przypisywaliśmy tę 
nową machinację. Jakie mogło być po- 
chodzenie tych listów i co oznaczały... 
Gubiliśmy się daremnie w domysiach. 
Florencja śledziła pana dniem i nocą. 
Szukaliśmy jakiejś wskazówki, jakiegoś 
światełka, któreby nam pozwoliło coś 
zrozumieć... 
„lo też wczoraj rano Florencja usły- 
sZawszy słowa: Langernault i Formigny 
wyinienione przez Mazeroux, przypom- 
miała -sobie, że Hipolit Fauville miał 
przyjaciela tego nazwiska, mieszkające- 
go w Formigny. Domyśliła się też za- 
raz, że musi to mieć jakiś związek z li- 
stami inż. Fauville į że panowie jadą 
tam, dla przeprowadzenia badań na 
miejscu. W pół godziny później, prag- 
nąc teź przeprowadzić śledztwo na wła- 
saa reke, wsiedliśmy do pociągu idącego 
do Alencon. Stamtąd, deróżką pojecha- 
»„iśmy do Formigny, gdzie dowiedzieli- 
Śmy się o śmierci p. Langernault i po- 
stanówiliśmy zwiedzić jego posiadłość. 
Ledwośmay się zdołali przedostać do 
ogrodu, kiedy Florencja nagle spostrze- 
gia pana w oddali. Fragnąc, za wszelką 
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| „Czwartek, x, dnia 20. 29 października Ea AA 


-Stefan Žeromski zy 
jako świadek rzekomych nadużyć Polskiej Policji 
Państwowej. | 


jest to krwawa i podła metoda naszych 
wrogów, którą siosulemy z musu" 
str. 372. 


Tak pisze w „Przedwiośnią' o pol- 
skiej policji i o naszych metodach asy- 
milacji Rarodowościowej b. Żeromski — 
bsz jednego bodaj słowa złagodzenia 
czy podania w watpliwość powyższych 
obelg. Nie dziw tedy, że świadczy Się 
| Żeromis skim p. Frostig. który ze swego 
| snowieki postępuje zgoła słusznie i 
sprytnie. Ale nam nie wolno jest faktu 
tego przemilczeć, -— owszem protesto- 
wać musimy przęciw oszczerstwom. — 
rzucańiym na naród polski nie tyle 
przez żyda Froóstiga, bo to jego zawód. 
aje przez sławnego Polaka — bez złej 
woli chyba, chcemy wierzyć, lecz conaj- 
mniej nieogiędnie a z olbrzymia dla nas 
szkodą i krzywda. I ieżcli p. Żeromski 
podpisał przed dwoma. miesiącami pro- 
test przeciw pisarzom francuskim za 
szerzenie o Polsce fałszywych . wiado- 
mości co do naszych stosunków z mniej- 
szościami narodow: ia — choć i w tym 
wzgiędzie na prawdę swych pogladów 
przytoczyć mogliby oni również rale 
ustępy ..Przedwiośnia „-— to nie mniej- 
szym obecnie no wystąpieniu p. AN 
ga obowiązkiem Żeromskiego jest 
stwierdzić publicznie, że inny ma sad Ń 
polskiej policji aniżeli ten, któremu dał 
wyraz w „Przedwiośniu, a na który po- 

wołał się p. Frostig. Jest to jedyny spo- 
sób, w jaki może p. Żerom$ki oczyścić 
państwo polskie z tych zarzutów, jakie 
pos stawił mu niesłusznie w  „Przed- 
wiośniu” -- ze szkodą dla nas przede- 
i wszystkiem na terenie mieędzynarodo- | 
wym. W przeciwnym razie Żeromski 
ostatnią swoja powieścią świadczyć bę- 
dzie krzywo przeciw własnemu naro- 
dowi. 


Dr. Tadeusz MendrysS, 
poseł na Sejm. 


i 


walą sobórsku uczczemiu s 
„Nieznanego Żołnierza". 
Warszawa, 


le roboty przy rożbiórce słynnego już 
soboru na pl. Saskim prowadzone były 


27.10. Nawet w niedzie- 


z całą energia. Założono w mury ze- 
wnętrzne naboje pyroksylinowe, które 
zburzyły. doszczętnie części ścian. Ro- 


boty prowa "dzone są obecnie dlatego tak | 


pospiesznie. aby przed pogrzebem Nie- 


znanego Żołnierza zniknał z pl. Saskie- | 


igo ów znienawidzony pomnik naszej 
niewoli 

Jest nadzieja. e czem zapewnia kie- 
townictwo robót, że w dniu 2 listopada 
ani kawałek muru nie będzie widoeznyv 
ponad parkanerma otaczającym obecnie 
sobór. 


Mrekina von Bothmer 


znana bsrlińska hkosztepierka, 


| która została ponownie aresztówaną i osadzoną we 
więzieniu wskutek ciążącego na niej popełnienia 
kradzieży. Zamierzała ona przekupić osoby, którsby 
za nią dobrze świadczyły przed sąde:n. W więzieniu 
sprawuje się hrabina nader zuchwale, szykanuje do- 
zorców i urzędników sądowych, żąda dogodnego po- 
koiku damskiego, woła o o czekolade: papierosy, wino, 
lektury i, gazety, oraz — krawczynię, gdyż na roz- 
prawy musi dąć sobie nową Wi zrobić, 


-Niedola opiantów niemieckich. 


Niemcy odmawiają optańtom wagonów, a optanci sprzedali już część 


swojego majątku i nie 


Wstrzymanie nakazu wyjazdu optan 
tów niemieckich tej kategoriji. która mia 
ła opuścić Polskę 1 listopada. wywołało 
egromny zamęt wśród ludności. Wielu 
bowiem niemieckich obtantów postano- 
wiło wyjechać dobrowolnie przed ter- 
minem i z tego powodu posprzedawało 
swe gospodarstwa, a częściowo również 
inwentarze i ruchomości. Gdy optanci 
niemieccy stawili się na dworcu grani- 
cznyjm w PNE. WZEACAWICIAJĄ cx 


cenę uniknąć spotkania, pada 
trawnik i ukryliśmy się poze krzewami. 
Pan nas jednak śledził i zbliżał się w na- 
szą stronę. W pobliżu była jakaś stara 
Stodoła, pchnęliśray więc drzwi, które 
Się rozchyliły, szybko przedostaliśmy się 
po przez różne narzędzia i graty nagro- 
madzone tara i po drabinie weszliśmy na 
strych. W tej samej chwili pan wszedł 
do stodoły: 

„Jak potem, w obronie własnej chwy- 
chem za kosę, jako jedyną broń, Którą 
miałem pod TEka i jakeśmy następnie 


uciekali „pod egniem pańskiego rewol- 


weru, mówić parru nie potrzebuję... Do- 
dam więc tylko, że wieczorem. w pocia- 
gu, Florencja zemdlała. Kiedy ją przy 
wodzilem do prz zytomności, zauw” ażyłera, 
że jedna z pańskich kul zadrasnęła ja 
w ramię. Była to ranka nieznaczna i nie 
sprawiająca jej wielkiego bólu, lecz 
wpływało to jeszcze ma i tak już sile, 
naprężenie nerwów. Kiedy nas' pan uj- 
tzeł przez oknó, w wagonie na stacji 
Mans, Florencja spała z głową oparią na 
mojem ramieniu.“ 

Sauverand mówił głosem coraz bar- 
dziej wzruszonym, w którym drżała nu- 
ła szczerości i prawdy. Ani razu don 
Luis mie przerwał opowiadania. Z na 
prężoną uwagą śledził każde słowo, każ- 
dy ruch Sauveranda i zapisywał je s0- 
bie w pamięci I w miarę wymawianych 
słów miał wrażenie, że obok dotychcza- 
sowej Florencji, powstaje w nim chwila- 
mi jakby druga kobieta, wolna od błota 
i hańby, którymi był ją okrył, pod wpiy- 
wem w ypadków. 


pa opa ona Kara gd aż Z o 
amamak ss ld Je Na sarae ix tumra scs go er ar adm mos 


chcą wracać de Polski. 


niemieckich oświadczyli irn, iż nie będa 
wpuszczeni dó Niemiec i muszą zostać 
w Polsce. Odmówiono im również wa- 
zgonów na transport ruchomości. 

Ten zakaz władz niemieckich wyja- 
zdu dobrowolnego opiantów do Niemiec 
wywołał ogólne zamieszanie. zwłaszcza 
wobec tego. że optanci dokonali już ca- 
łego szeregu transakcyi handłowych, 
Se „RI SRADEECAWA im pozostanie w 
Po!s 


don Luisa, nie starał się już ukrywać 

unoszących go uczuć i z niepokojem | 

śledził wyraz twarzy swego bylego 
wroga. 

~- Wierzy mi pan, 
zapytał w końcu. 

-— Nie... nie... przeciwnie! — odparł 
Perenna, broniąc się przed wpływem te- 
go człowiska. 

~- Musi pan wierzyć! — zawołał Sau- 
verand gwałtownie. — Musi pan uwie- 
rzyć w siłę mego uczucia. Marja-Anma 
jest mojem życiem! Gdybym ją stracił 
pozostałaby mi tylko śmierć... Niech ją 
pau ratuje! błagam pana.. Gotów jestem 
ponieść wszelżie kary. by le ona była 
wolna! Ratuj ją! bo ja nie potrafię... 
nie wiem co robić.. Ratuj ja od wiezie- 
mia i śmierci! 

Lzy spiynęly mu po, tar ży, Wyraża- 
jącej głęboką rozpacz. Fiorencja płakała 
taż cicho. Don Luis uczuł nagle coraz 
bardziej przejmujący go niepokój. Wpra- 
wdzie, słuchając opowiadania Sauveran- 
da, poddawał s się powoli wpływowi jego 
stów i przekonania jego ulegały zmianie, 
lecz dopiero teraz uczuł nagle, że wiara 
jego w. słowa: Sauveranda jest komplet- 
na i niezachwiana. Że Florencja nie 
była tą ohydaą istotą, za którą ją do- 
tychezas uważał, lecz byłe kobietą o du- 
szy równie pieknej jak jej twarz, o © 
czach szlachetnych i szczery ch. Zrozu- 
miał nagle, że I Marja- Anna i tych dwoje 
walczących tak niezręcznie z miłości 
dla niej, zamknięci byli w żelaznej obre- 
czy, której o wlasnych s iach zerwać nie 


nieprawdaż? —- 


Gaston Sauverand, jyeiędząc a w 7 pobliżu 


(Gdzie sie podziały nasze 
peżyczki? 


Sejm od dawna domagał się od mi- 
nistra skarbu wyjaśnień, gdzie „wsia- 
kiy“ wcale poważne pożyczki zagranicz 
ne jakie Polska w ostatnim czasie otrzy- 
mala. 

Otóż 26 bm. na posiedzeniu komisji 

| budżetowej p. Grabski w odpowiedzi 
na żądanie posla Byrki. przedstawił 
warunki pożyczek włoskiej. amerykań- 
skiej, oraz sposób ich użycia. Z prze 
mówienia p. Min. Skarbu Grabskiego 
j dowiedziała się Komisia budżetowa o 
i kredytach, jakie otrzymały niektóre 
| przemysły np. Przemysł Drzewny 82 
milj. przemysł cukrowniczy 7 mili. Do- 
datkowo fundusz bazrobocia 11. mili. 
t. zw pożyczka kartoflana 18300 tys. 
Banki 30 miljonów i t. d. 


Wyprawa p. Młynarskiego 
po dolarowe runa. 


Rotszyldowie chcieli udzielić pożyczki 
pod zasław monopolu spirytusowego 
I Rasen 16%! 


i 

j 

| 

i 

| 

| 

i 

| Wiceprezes Banku Polskiego Młynar 
ski wyjechał wczoraj do Ameryki Pôl- 
nocnej. 

Półoficjalny komunikat wyjaśnił, że 
celem tej podróży iest załatwienie szcze- 
gółów technicznych, związanych z daw- 
niejszemi naszemi pożyczkami amery- 
| kańskiemi. Tymczasem dowiadujemy 
się, że rzecz się przedstawia troche ina» 
czej. 

W rzeczywistości p. dr. Młynarski 
wyjechał w celu nawiazania bezpośred» 
nich pertraktacji z grupami  finansi- 
stów, które reflektują na wydzierżawie- 
nie naszego monopolu spirytusowego. 
Ponieważ firma wiedeńska. pośrednicze 
ca między rządem polskim a. kapitali- 
stami amerykańskimi, wysunęła pestu- 
łat 16 proc, od pożyczki. p. Młynarski 
będzie miał za zadanie zbadać, czy nie 
udałoby się uzyskać pożyczki na dogo- 
dniejszych warunkach z ominięciem 
kosztownego pośrednictwa. 

Prawdopodobnie poruszona zostanie 
także sprawa zapowiedzianej na koniec 
września b r. a niezrealizowanej do- 
tychczaś drugiej raty pożyczki dillonow 
skiej. 


A to pech! 


Dyr. Śteczkowski, który — łak wia- 
domo — prowadził z domem Rotszyłdów 
rokowania ò pożyczkę 100 miijonów do- 
łarów, cieżko zaniemógł i na polecenie 
lekarzy musi się wstrzymać oà wszet- 
kiej pracy. 

Czy ta choroba naszego pośrednika 
pożyczkowego niema podłoża w niepo» 


„RgĘgAL samej DOŁYCZEŁ? 


pó I że tą obręcz, zary sowaną nie 
znaną. ręką, on, Perenna zacieśnił w kola 
nich jeszcze bardziej z nieubłaganą za: 
jadłościę. 
— O Boże! — wykrzyknął — byleby 
nie było zapóźno! gł 
Zacawiał się pod ciosem wrażeń 


i myśli które go opadły. Kotłowały mu 


się w mózgu najsprzeczniejsze uczucia: 
pewność, radość, przerażenie, rozpacz, 
wściekłość... Wił się jak'w szponach 
sennej mary, widząc już w rmyśli ciężką 
rękę policjanta na ramieniu Florencji. 

— Uchodźmy stąd— Uchodźmy præ 
dzej! — wykrzyknął z dreszczem prze 
rażenia. —— To byłoby szaleństwem po 
zostać tu dłużej! 

-= Przecież dom jest osaczony przez 
policję... — zauważył Sauverand. 

-- Cóż z tego? Myślicie, że mógłbym. 
dopuścić choć chwilę... Nie! Musimy wakt 
czyć razem... Musimy ratować panig 
Fauville! Przejdziemy pomimo agentów. 

— A komisarz Weber? 

— Niema go tu. A dopóki jego iu 
nienia, podejmuję się wszystkiego. 
Chodźmy więc. Będzićcie szli za mną, 
lecz z daleka. Kiedy dam wam znak... 
i dopiero wtedy.. 

Odsunął rygiel drzwi i wziął ża 
klamkę. W tej samej chwili ktoś do 
drzwi zapukał. 

Był to kamerdyner. 

-- Czego? 
MÓRZ żeby mi nie przeszkadzame. 

~=- Komisarz policji, p. Weber przy” 

był tylko-co. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


— zapytał Perenna — 
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Kardynał Kakowski - 
do didnoiśrsjanjć 


_. Warszawa. 26. 10. (Tel. wł.) Ks. Kar- 
dynał Kakowski wydał następujace orę- 
dzie: W dniu 2 listopada r. b. Naród Pol- 
ski czcić będzie pamięć poległego w o- 
bronie Ojczyzny żołnierza  bolskiego. 
Łacznie z podniosłem uczuciem Narodu 
4 Kosciół Katolicki zanosi modły do Nie- 
ba o wieczny pokój dla zmarłych na- 
szych bohaterów. 

Wobec tego polecamy Wielebnemu 
Duchowieństwu Archidiecezji, ażeby w 
dniu Zadusznym po modłach liturgicz- 
inych, w czasie procesji żałobnej. po V 
stacji, odmówiło wraz z wiernymi 3 Oj- 
„cze Nasz, 3 Zdrowaś Marja 138 razy Wiec- 
*zny odpoczynek . za dusze poległych. 


| *raqiczne zajście na poczcie 
warszawskiej. 


W poniedziałek po południu w gma- 
chu poczty głównej porucznik wojsk. 
samochodowych. Grzegorz Stęgalski, wy 
woławszy na korytarz urzędniczkę wy- 
działń przekazów zagranicznych. Zotję 
Rolpertównę, zastrzelił ja, poczem fobie 
odebrał życie. 


Wybitny komunista ukraiński 
schwytany w Polsce. 


Pized kilku dniami centralne wla- 
dze policji politycznej otrzymały po- 
ufine wiadomości, o D"zejściu przez gra- 
nice sowiecką wybitnej osobistości, 
cziconka ukraińskiej sexeji Kominternu 
w Moskwie, udającej się do Polski dla 
celow wzmożenia propagandy. 

Mimo starań władz policyjnych w 
celu wyśledzenia agitatora, umiał on 
stale wymykać się z rak wywiadow- 
tów, przebywając co parę dni w ianym 
mieście. Wreszcie policie, sadzac 
słusznie, że dygnitarz sowiecki, czujac 
się śledzonym, będzie się starał wrócić 
do Rosii, zawiadomiła posterunki po- 
graniczne, polecając podwojenie czuj- 
ności przy badaniu wyjeżdżających z 
Polski. — Istotnie z poczatkiem tego ty- 
godnia posterunek policji w Krzemień- 
cù zatrzymał podejrzanego osobnika w 
chwili. gdy usiłował przejść przez t. zw. 
zielona granicę. 

Okazało się, że aresztant 
śnie poszukiwanym wysłannikiem so- 
wieckim, Mirko Iwanowiczem. człon- | 
kiem centralnego Komitetu Ukraińskiej 


Partii Komunis tycznej Ww Odesie. 


STANISŁAW BEŁZA. 


Na wyżynach i nizinach 
szwalcarii. 


ROZDZIAŁ V. 
Kraj przez pół katolicki — Ze statystły= 
ki wyznaniowej. — Częstochowa Szwaj- 
carska. — Podobieństwa i różnice. 


Szwajeęaria jest kraiem przez pół ka- 
tolickim. Protestantów jest w niej tyl- 
ko o pół miliona więcej niż katolików, 
ale podczas gdv na 22 kaniony nie spo- 
tykamy ani jednego wyłacznie protes- 
tanckieso, to katolickich, w których 
protestantów prawie nie ma, jest czte- 
ry: Uri Wyższy i Niższy, Unterwalden 
i połowa kantonu Appenzell (Inner Rho- 
den). 

Na osólna liczbę 61 529 mieszkańców 
tych kantonów. mamy w nich tylko 
2090 protestantów, eo przedstawia tak 
znikomy ułamek, z jakim o ile o kato- 
kików chodzi, nie spotykamy się w zad- 
nym kantonie protestanckim. 

Ale nie tylko te kantony sa nawskro 
katolickie. W kantonie Lucerny na 
134020 katolików mamy protestantów 
jedynie 12055, w kantonie Szwyve na 
53537 pierwszych. drugich zaledwie 
1836 w Zug na 23362, -- 1701, w Fry- 
burgskim ma 108372, — 19373; w Tes- 
syúskim na 135 823, —- 2214 a w kanto- 
nie Wallis na 112584, — 1610. 
| Tak więc w ośmiu tych kantonach, 
katolicy wprost nrzygniataia protestan 
tów liczba, w dwóch przecież Sołurskim 
å St. Gall, stanowia przeważającą o wie- 
He ilość mieszkańców. 

Można więc powiedzieć. "22 kan 
lony w tym kraju, dziesięć należy do 
mich. podczas gdy jedenasty Genewski 
jest więcej katolickim. niż protestanc- 
kim. (Katolików 87 162, protestantów 
62 100). 

Jeżeli przejdziemy teraz do kanto- 
nów przeważnie brotestanekich, cóż u- 
derzy nasze oczy? 


że - na 


jest wla- 


| 
| 
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Töiyowe wizy paszportowe, 
dia turystów zwiedzających Polskę, 

Na posiedzeniu międzyministerialnej 
komisji turystycznej uchwalono, aby tu 
rystom udajacym się do Polski udziela- 
no wiz ulgowych. 

Wizy ulgowe udzielane będą przez 
konsulaty polskie jedynie członkom za- 
graniczny ch towarzystw turystycznych 
na: przeciąg nie dłużej niż 6 mięsięcy. 
W związku z powyższą decyzją poleco- 
no min. rob. publ. opracowanie odpow. 
wniosków dla ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Chodzi mianowicie o to, aby tury- 
ćci mogli korzystać z ulgowych wiz już 
pęt. 1920. ; 
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Moda... spoleczna. 


Najmodniejsza fryzura ala Grabski — 
włosy stają dęba na głowie. 

Kostjum sanacyjny — zredukowany 
do granic niemożliwości. 

Dla dyrektorów banku — najmodniej- 
sze kratki, 

Portfele wychodzą z mody — ze wzglę- 
du na brak zapotrzebowania. 

Odnośnie do kolorów, to „złoty“ jest 
najbardziej poszukiwanym ulubieńcem 
sezonu. 

Najpraktyczniejszy na redutę — ko- 
stjum tureckiego świętego... 

Balowa toaleta podatniczki — chło- 
pięca fryzura i nakaz płatniczy jako li- 
stek figowy z przodu i z tyłu. 


Sowiety zaostrzają swoje ustawo= 
dawstwo karne! 


Wiedeń, 26. 10. PAT. ..N. Fr. Presse“ 
donosi z Moskwy: Z okazji sesji wszech- 
sowieckiego komitetu wykonawczego 
generalny prokurator państwa Krylen- 
ko, przedstawił najważniejsze reformy 
w dziedzinie ustawodawstwa karnego. 
Krylenko podkreślił, że w przyszłości 
będzie karane nietylko popełnienie zbio 
dni przeciwko całości państwa sowiec- 
kiego. lecz rówiież i możliwość pobeł- 


nienia takiej zbrodni. Kara śmierci 
przez rozstrzelanie będzie stosowana 
także w wypadku -sprzeniewieęrzenia 


Wreszcie suro- 
popeł- 


własności państwowej. 
wo będą karane przekroczenia, 


nione w zwiazku z welnym handlem 


Oto że w każdym z nich bez wyjątku 
są znącznę odsetki katolickie. że niema 
ani jednego gdzieby katolicy stanowili 


mniej niż 10% mieszkańców. Gdy więc 
naprzykład w takim kantonie Niższego 
Unierwaldenu, na 128338 katolików jest 
protestantów zaledwie 185, a w kantę- 
nie Unterwaldenu Wyższego na 15 009, 
-- 249, najmniej katolicki kanton (po- 
łowa kantonu Appenzell) liczy ich bez 
imala 116, a kantony silnie protestanc- 
kie WZW PA Zurichu) od iŻ do prze 
szlo 25. 

Można więc rzec śmiało, że w Szwaj- 
carii oba te wyznania są w rzeczywisto- 
ści panujacemi, a zaledwie w kilku kan- 
tonach protestanckich mieszkańcy ich 


mie sa wyznaniowo rozdzieleni. Podob- 


nego ustosunkowania do siebie dwóch 
religii nie spotykamy międzie w Eurò- 
pie. 

Nic dziwnego, że kraj tak silnie ka- 
tolicki, jakim jest Szwajcarja. posiada 
ćwiatynię uajdroższg sercu wszystkich 
dokoła której jak przy naszej Częstó- 
chowie zgromadza się w dniach uroczy- 
stych tysiączne rzesże. czerpiące przed 
jej ołtarzami wiarę do pokonania prze- 
ciwności losu i siłę duchową do niey- 
padania bod ich naporem. 

Światynię te. ta Szwaicarską Czę- 
stochowa. jeśt klasztor Benedyktynów 
w Einsiedqelu, położony na północnym 

raucu kantor. 

Miejsce to już w reku 861 Ubódąbł 
sobie głoszący prawdy ewangelii w 
Szwajcarii św. Medard, w nicem osiadł 
w osamotnionej celi, świecac nawraca- 
iacym się do prawa chrystjanizmu. lub 
nawróconym już do niej starym Helwe- 
tom, szczytnym swoim: przykładem. 

I od jego czasów stało się ono miej- 
scem Świętem. Tam. gdzie przebywał. 
zbudowano kosztowną kaplice. rozpo- 
starto nad nia sklepienie olbrzymiej 
światrni. otoczono ja murami potężnę- 
o opactwa Benedyktynów, którzy jak 
iPavlni nasi stanęli na strażv wizerun- 
ku Matki Zbawiciela. tylko nie z obrazu 
ink w naszej Czestochowie. 


ślę z rzeź- 
bionego postumentu nrzygladającej się 
hołdowi wierzących rzesz. 


| ; 


60000 zł. wypłaciła P. K. 0. 


na faiszywe czeki. 


Warszawa, 27. 10, Tutejsza policja 
śledcza rozpoczęła pościg za oszustami, 
którzy przed kilku dniami podjęli z P. 
K. ©. 60 tysiecy złotych. vrzedstawia- 
jac do wypłaty dwa sfałszowane czeki 
na sumę powyższa. Oszuści. jak iuż 
stwierdzono. wyjechali droga na Gdańsk 
Ofiara tego oszustwa padła jedna z in- 
stytucyi państwowych. 


WEE 4 


"Z biurka dyrektora Pol. Dyrekcii 
Ubezp. wzajemnychw jego biurze w 
Warszawie zginęły w zagadkowy spo- 
sób dwa czeki, wydarte z książeczki 
czękowęj na P. K. O. 

Kradzież wykryto w następujących 
okolicznościach: 

Pol. Dyr. Ubezpieczeń 
brała kwoty potrzebne 


wzajemnych 


każdej soboty z PEKO., o czem uwiada- 


miano kasę PKO. zawsze na jeden 
dzień naprzód, ti. w piatek. Złodzieje. 
zabrawszy czeki i opatrzywszy je fal- 


szywymi jak już wspomniano numera- 
mii podpisami wypełnili każdy na kwo- 
te 30 000 zł. uwiadamiając PKO., że Dy- 
rekcja wyjątkowo w tym tygodniu bę- 
dzie brać sumę 60060 zł. wbrew zwy- 
czajowi w piatek. 

Spólnicy złodzieje a raczej dalsi 
członkowie szajki, bo tak prowadza śla- 
dy i podejrzenia, zgłosiwszy się w PKO.. 
pieniadze beż trudności otrzymali. 

W ub. piatek Dyrekcja nie wiedząc 
o kradzieży, wysłąła do PO. po gotów- 
tówkę autentyczne czeki i otrzymała 
odpowiedź, że stała porcja tygodniowa 
została już podjęta i że na razie konto 


jej do obrotu, I Dyrekcji jest wyczerpane. 


Poświęcenie kasyna. W przyszłą sobotę, dnia 
31. pąździernika br. odbędzie się poświęcenie 
i otwarcie Kasyna Stowarzyszenia Urzędników 


| Cywilnych Okręgu Korpusu nr. VIII. 


Rano, o gonz. 8. odprawiona zostanie w ko- 
ściele garnizogowym mszą św. na intencję Sto- 
wairzyszehia, z udziaiem stowarzyszonych. 


Nowe kasyno mieści się przy ul. Franciszkań- s 


skiej nr. 5. Po dokonaniu aktu poświęcenia od- 
będzie się inauguracyjny wieczór artystyczny z 
dancingiem i niespodziankarńi 


Tajemnica jednej ręki. W zeszłym tygodniu 
znaleziono na śmietniku naprzeciw parku Wi- 
Ktorji jedną tylko rękę, odciętą od ciała ludz- 
kiego. Powiadomiona o tem Ekspozytura Sled- 
cza wszczęła natychraiast dochodzenia w celu 
odnalezićnia reszty ciała. Szybko rózniosła się 
pó Toruniu wieść, że może to część poćwiartowa- 
nego ciała zaginionego w tajemniczy sposób p. 
Drozdówicza. Policja śledcza wnet wpadła na 
trop „rzekomych morderców“. Okażało się þó- 


wiem, że ręka ta pochodzi ze sali operacyjnej | 


szpitala miejskiego, w którym niedawnó ampu- 
towario rękę pewnej kobiecinie z pod Lipna. 

Zamiast jednak spalić rękę, jak wymagają 
przepisy, rzucono ią do śmietnika i tym spo- 
sobem dostała się na śmietnik przy Wiktówce, 
Fakt ten, nie bardzo dobrze świadczy o po- 
rządkaćh w szpitalu miejskim, a wiaścicielka 
tej ręki, która jeszcze żyje, prawdopodóbnie nie 
bardzo będzie tem uradowana. Cóż na to powie 
Magistrat? 


Śmietnik w śródmieściu. Przy tej okazji, war-; 


toby zapytać Mągistrat, czy to ze względów zdro- 
wotrych pozwala wyrzucać śmiecie tuż przy 
śródrnieściu, niedaleko teatru'i województwa, na- 
przeciw parku Wiktorji Nie mamy wprawdzie 
jeszcze palarni śmieci, lecz nie znaczy to, aby 
nie można śmiecie wywozić cośkolwiek calej Poza 
miasto. Możeby wydział hygieniczny, wzgl. bu- 
dowlany zainteresował się lą sprawą. Wszak 
'Teruń jest miastom wojewódzkiem. a nie ja- 
| kąś Pipidówką, w której napewnoby takich 
stosunków nie tolerowano. 


. Przestępczość w Toruniu w miarę wzmaga- 
jącej się biedy wzrasta. Jak wykazuje kronika 
policyjna, coraz więcej zdarza się wypadków 
kradzieży zimowej odzieży, opału, mo i drobnej 
gotówki, co wskazuje na to, że złodziejami są 
ludzie biedni, których do zbrodni pcha nędza 
ne i bózrobocie. 

| To zło trudno wyrlenić, lecz złagodzić je 
możnaby, gdyby wszystkie nasze towarzystwa 
dobroczynnośći zabraty się do intensywnej pra- 
cy. Akcją zaradcza rowinna być podjęta przez 
ludzi energicznych, i pópułarnyćh, a napewno 
uratuje się wielu biednych z nad brzegu prze- 
paści morainej j materjalnej. 


walne zebranie Tow. Czytelni Ludowych w 
Tczewie odbyło się dnia 20 bm. w lokalu czytelni 
przy uł. Kościuszki 21 przy licznym stosunkkowa 
udziale członków oraz osób interesujących się 
żywo ruchem oświątowym, ŻZarząa wysłał za- 
Proszenie na. zabranie do członków Tow. Nauczy- 
cieli Szkół Wyższych i Średnich, którzy też w 
znacznej liczbie się stawili. 

W zastępstwie dotychczasowego prezesa Iniej. 
kiego komitetu oświatowego T. C. L. p. red. 
Tomańskiego, który przeniósł się do Chojnic. 
zagaił 2cbranie wiceprezes p. dyr. Pełrowicz. 
Przewodniczący m zebrania wybrano p. Migczyń- 
skiego, dyr. gimn, Ięskiego. 

Sekretarz p. Grzankowski wygłoci sprawo- 

zdanie z ostatniego walnego rocznego zebramia. 
odbytego dnia 3. 8. br. W dyskusji mad spra- 
wozdaniem przemawiali pp.: Władyczyna, prof. 
Koćzur i ks. prof. Rydziewski. Ładne oni da- 
wali rady, w jakim kierunku T. C. L. powinno 
pracować, a zwłaszcza, jakie winny być zadania 
zarzadn, lecz sami tej pracy jakoś wcale sią nie 
imóali. P. Władyczyna oświadczyła wrec” że za- 
rząd dóty chczasowy nie spełnił nalesycje Swe- 
| go zadania, i że zarząd winien urządzać więcej 


zebrań, o których przebiegu należy informować 
społeczeństwo. 

Ludność tczewska, zna p. Władczynę aQddaw- 
na jako dobra mówczynię i głosicielkę wielkich 
haseł. Lecz kiedy powierzano jej jakieś CZyn- 
ności obowiazkowe, ona zawsze wywijała się 
brakiem czasu, zdrowia itd. , Nie sztuka dawać 
rady innym i krytykować bezinteresowną 
i sumienna pracę drugich, lecz sztuką i zastuga 
jest praca intensywna, praca wśród ludu i dla 
ludu. Niemniej p. prof. Koczur i ks. prof, Ry- 
dżiewski znani są z pięknych słów, lecz nie z 
pracy społecznej. 

Przystapiono do wyboru zarządu na trzy lata, 
Wybrani zostali: ks. prof. Radziewski prezesem, 
p. dyr. Miączyński wiceprezsem, p. prof. Re- 
kowski sekretarzem, p. prof. Czarnecka, zast. 
sekretarza, p. Stefan Pawlikowski skarbnikiem, 
p. prof. Maresz bibljotekarzem, P. prof. Guziński 
p. prof. Koczur, p. prof. Dolmal i p. Grzankowski 
ławnikami Do komisji rewizyjnej wybrani zo- 
stali pp.: prof. Kasprowicz, dyr. Petrowicz 1 prot, 
dr. Majewski. 

Uchwalono urządzić z dniem 1. 11. odczyty 
z przeźroczami i to w niedzielę o godz. 4 po Dat. 
Do komisji wykładowej wybrani zostali pp.: 
ha. pròf, Brocki, prof. Żmijewski, prof. Karpo- 
wież, red. Tarczyński. prof. Władyka i Wiady- 
czyna. Salę wybierze zarząd wraz z komisją 
wykładową. 

Obrady trwały blisko trzy godziny, Wysu- 
wano różne hasła, plamy i projekty. Oby to 
tylko nie był słomiany ogień. Kilka już bowiem 
razy zapoczątkowano „wielką pracę oświatową“ 
w Tezewie, lecz po pewnym czasie zwijano cho- 
rągiewkę. 

Być może, że słowa nowego zarządu T. 
nie będą płonnemi, i że nowi działacze iE 
przedewszystkiem między lud, który tak bardzo 
laknie zdrowej oświaty, zarówno w Tczewie jak 
i w powiecie tczewskim. 


Po wiecach przedwyborczych i samych wybo- 
rach miasto nasze wzburzone zostało wiadorno- 
ścią o targnięciu się na życie młodego kierow- 
nika tutejszego sklepu „Zgody“ oficera rezor- 
wy, p. Palędzkiego. Powody nie są dostatecz- 
nie wyjaśniome. Człowiek to był gorącego Ser- 
ca pragnął utrzymać ceny w normie ala 
przejmował się nadmiermerny trudnościami, 
Kula. skierowana w piersi, rainęła jednak serce 
i jest nadzieja ocalenia młodzieńszego życia ~- 
które się zapommniało, że jedną z cennych enót 
żołnierskich jest cierpliwość. 

— Zużytkowanię u nas jagód leśnych. Pis al. 


niedawno „Dziennik“ o wysiłkach magistratu 
miasta Budzvnia, w Osobie burmistrza p. Pi: 


tuły, aby ludności ułatwić zbyt jagód leśnych >. 


w kraju i zagranicą. Jest i u nas człowiek, go 
się interesuje tą sprawą. Jagód w naszych stro- 
nach masa. Za dawniejszych czasów, biedniejsza 
ludność obecnie pogranicznych miejscowości, jak 
Byszki, Jeziorki, Brodna, Zolgniewo, i t. d. 
miała dochody ze zbierania jagód — które szły 
do Piły i dalej. Ale dawniej za prawo zbierania 
płaciło się 20 fenigów, a dziś żądają ð złotych. 
No, gdzie taka biedna jaka kobiecina zapłaci 5 
złotych? Miejscowy naczelnik pocztowej agen- 


tury i właściciel sklepu p. Władysław Wełnic gi- 
czął próbować WE wino z czernic-borówek, 


Ugoda w procesie dyr. Kopacz 
przeciw proi, Mésiszowi. 


| MWaznaczona ma poniedziałek, dn. 
20 bm. przed Sadem Powiatowym w 


Wagrówcu rozprawa o zniewagę. wyto- 
czona przez dyr. wągrowieckiego semi- 
narjum nauczycielskiego Artura Kopa- 
cza przeciw prof. Mściszowi zakończyła 
się ugoda. 

We wtorek 


przeciw ks. Gmerkowi, o której wyniku 
nie jesteśmy jeszcze przez naszego Ko- 
respondenta powiadomieni. 


„dnia 2? bm. odbyła się: 
jednak rozprawa druga p. Kopacza. 


e 
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Wzywamy niniejszem przedstawicieli 
Powstańców i Wojaków, Sokołów, Cykli- 
stów i Harcerzy na posiedzenie, mające 
się odbyć w dniu 31 października (w so- 
bote) o godz. 7-mej wieczorem na górnej 
sali w „Ognisku“ (Jagiellońska 71), ce- 
lem porozumienia się w sprawie utrzy* 
mania porządku na ulicach miasta w 
dniu 2 listopada (poniedziałek) podczas 
uroczystości, związanych z pogrzebem 
Nieznanego Żołnierza Polskiego! 


Zarząd Konferencji Prezesów 
m. Rydgoszczy. E 


Do rodziców dzieci 
szkół powszechnych. 


; Cała Europa zdemoralizowana i zbie- 
dzona wskutek wajny wszechświatowej 
daży do odrodzenia przez uzdrowienie 


rasy. My Polacy nie powinniśmy po- 
zostawać w tyle, a osiagniemy to tylko 
przez specjalną pieczę nad zdrowiem 
dziecka. Jednym z ważniejszych zabie- 
gów około zachowania zdrowia jest za- 
pobieganie chorobom przez utrzymanie 
w należytej czystości ciała (skóry) za 
pomocą kapieli ciepłych raz na tydzień 
conajmniej. W Europie zachodniej ten 
zabieg dawno jest należycie oceniony: 
tak jest we Francji, we Włoszech, w 
Szwajcarii, w Niemczech i nawet w kra- 
ju azjatyckim w Japonii. bo we wszy- 
utkich tych państwach dzieci szkół po- 
wszechnych używają na szeroką skalę 
kapieli w szkole. 

Tymczasem w kraju również euro- 
beiskim w Polsce wogóle, a w Bydzosz- 
czy w szczególności spotykamy sie z 
zacofaniem niewiarygodnem, a miano- 
wicie: kierownictwu szkół powszech- 
nych udało się po energicznych wysił- 
kach uruchomić łaźnie szkolna w po- 
staci natrysków ciepłych, ale dzieci pod 
różnemi pozorami unikają korzystania 
z kapieli szkolnych, choć wiele redzin 
nie ma możności stosować tego zabiegu 
pod żadną postacią u siebie. Niechęć 
ta ugruntowana jest przypuszczalnie na 
niewłaściwem pojmowaniu, -raczej na 
miedócenianiu rmmaczenia kapieli dla 
zdrowia. Dia tego przytoczę niektóre 
popularne wiadomości o czynności skó- 
ry w organiźmie ludzkim i podkreślę 
wpływy dodatnie kapieli na zdrowie. 

Skóra ludzka cała usiana jest bar- 
dzo licznemi otworami, przez które wy- 
dostają się na zewnatrz niepotrzebne 
i trujące odpadki organiczne, wyziewy 
gazowe w pewnym stopniu oraz tłuszcz 
z gruczołów tłuszczowych, potrzebny 
do zmiękczenia zewnętrznej warstwy 
skóry ij włosów. Zewnętrzna warstwa 
skóry czyli naskórek niszczy się szyb- 
Ko, złuszcza się ustępując miejsca stale 
wdnawiajacemu się naskórkowi. War- 
stwę złuszczona czyli łupież z potem i 
truszczem usuwa Sie za pomocą mydła 
i wody. O ile kapieli się nie używa czas 
dłuższy, łupież zmięszany z tłuszczem, 
potem, kurzem i zarazkami chorobotwór 
czemi ze środowiska otaczającego (z u- 
brań i powietrza) zatyka otwory gruczo- 
łów potowych i tłuszczowych i prowa- 
dzi do rozmaitych chorób jak: pryszczy- 
ca, czysaki i nawet rozległe ropnie skó- 
ry: pasożyty skóry (wszawicy, świerzby 
się gnieżdżą na skórze 
brudno utrzymanej. Nadmienić jeszcze 
należy, że osobni? nie używający ka- 
pieli przez czas diuższy w większym 
ślovniu zanieczyszcza powietrze, co się 
daje odczuć szczemólaie w miejscach 
większego skupienia ludzi, jak to ma 
wnicjsce w szkole powszechnej. 

Rabie ciepla z użyciem mydła zapo- 
biega chcerokam skóry, kapiel kartuje, 
kapiel odświeża organizm, kapiel usuwa 
zmęczenie, kapiel reguluje czynność 
gerca, kapiel jest niezbędnym warun- 
kiem zdrowia. kapiel jest leczniczym 
zabiegiem w wielu: chorobach. Wobec 
wielestronnego zdrowotnego wpływu 
kapieli rodzice, którym przedewszyst- 
kiem powinno chodzić o dobro najwyż- 
cze ich dzieci, o ich zdrowie, powinni 
zachęcać swe dzieci do korzystania z 
kapieli szkolnych. Wiadomem jest, że 
przyszłość kraju należy do młodzieży, 
ale przedewszystkiem rodzice przyczy- 
niaja się do tego dążac do wychowania 
silnego i zdrowego pokolenia. 


Bydgoszcz, 26. X, 25. + 
Lekarz szkolny. 


Wezwanie 


= vid obi jjr woki SPIE 


do społeczeństwa bydgoskiego i do wszystkich 


Towarzystw, zrzeszonych 


W dniu 2 listopada b. r. w Warszawie 
odbędzie się uroczysty pogrzeb zwłok 


Nieznanego Żołnierza Polskiego, 
poległego w walce za wolność Ojczyzny 
w latach 1918—1920. 

Uroczyste ztożenie zwłok dó grobu w 
Stolicy Polski, będzie połączone z odda- 
niem hołdu Nieznanemu Bojownikowi 
za niepodległość przez delegacje, które 
na ten dzień podążą do Warszawy ze 
swojemi sztandarami ze wszystkich 
krańców Rzeczypospolitej. 

Niezależnie od uroczystości warszaw- 
skich we wszystkich miastach i miaste- 
czkach całego państwa, gdzie tylko pły- 
nie w żyłach krew polska, będzie oddana 
zbiorowa cześć Nieznanemu Bohaterowi. 


W Bydgoszczy w tym dniu (poniedzia- 
łek 2 listopada) stosownie do uzgodnio- 


‘nego z władzami programu, odbędzie się 


o godz. 9-tej rano w kościele Farnym 
uroczyste nabożeństwo 


za duszę Nieznanego Oswobodzicieła Pol- 
ski, na które wszystkie Towarzystwa i 
Związki, zrzeszone w Konferencji Preze' 
sów, jak' również i niezrzeszone winny 
przysłać swoje delegacje ze sztandarami. 


| skie, aby podczas i 


w Konferencji Prezesów. 


Fo Mszy św. wszyscy wierni pójdą w 
uroczystej procesji do grobu Nieznanego 
Żołnierza, gdzie po odśpiewaniu odpo- 
wiednich modłów i pieśni, Przedstawi- 
ciel Władz Komunalnych złoży wieniec. 
Wzywamy całe społeczeństwo bydgo- 


jednominutowej ciszy Ę 
po wystrzale armatnim 


(godz. 10-ta rano) oddało w skupieniu 
należny i zasłużony hołd Temu, Który 
ofiarą swojej krwi i życia dał nam Wol- 
ną i Niepodległą Ojczyznę. 

Po tem w ośmiu różnych punktach 
miasta orkiestry odegrają żałokne u- 
twory. ; 


Od rana hna wszystkich domach w 
mieście winny powiewać do połowy zwi- 
nięte choragwie narodowe, opatrzone 
w. czarne szarfy. . 


Zarząd Konierencji Prezesów 
miasta Bydgoszczy. 
Dr. Jan Szymański, — inż. Œ. Bernaczek, — 
A. Zwierzchowski, — J. Góralewski, — S. Pa- 


łaszewski, — J. Cywiński,  Kałdowski, — 
Langner, — Trawiński 


IKA. 


Bydgoszcz, dnia 28 października 1925 roku. 
RALENDARZYK. 


Dziś w Środę Szymona i Tadeusza. 
Jutro w czwartek Narcyza. 
Wschód słońca o godzinie 6.50. 
Zachód słońca o godzinie 4.37. 


DYŻURY NOCNE W APTERACH: 


Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku £-go 
listopada br. mają dyżur nocny następujące ap- 
teki: 

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska; 
2) Apteka. pod Aniołem. ul. Gdańską. 


260908) Wypożyczalnia Książek Loktora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Bihijoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 0). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor- 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19. 


NBiżljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennia z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9-14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 į od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11--13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. : > 


-- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku ot- 
warte codzienne od godz. 8—-3 po poł. 
` Sale Muzeum ze względu na wygodę publicz- 
ności są stale ogrzewane. 


g4 
Teatr Miejski. ł 7 


Dziś w środę po raz ostatni w tym sezonie 
arcydzieło J. Słowackiego „Balladyna“, 

Jutro w czwartek Świetnie grana przez cały 
zespół arcyciekawa sztuka Casseli „Śmierć na 
wakacjach" z J, Krokowskim w roli tytułowej. 

W piątek 30 bm. przedstawienie z powodu 
próby generalnej nie odkędzie się. 

Najbliższą premjerą Teatru Miejskiego w Byd 
goszczy będzie arcydzieło polskiej literatury 
„irydjona” Z. Krasińskiego.  Genjalne dzieło 
naszego wieszcza narodowego inscenizuje dyr. 
K. Benda, który zarazem po raz pierwzsy da się| 
ujrzeć publiczności bydgoskiej, kreując postać 
tytułowego bohatera. Wystawę dekoracyjną tej 
wspaniałej premjery powierzono p. R. Czaplic- 
kiemu, a udział w przedstawieniu weźmie cały 
niemal zespół naszego dramatu z pp. Lubieńską, 
Wieslawską, Kozłowską, Lorenz, ovaz pp. Strze- 
leckim, St. Morozowiczem, Skarzy:7kim, Kosiń- 


a m 


| skim, Rudnickim i Lenkiem w rolach głównych. 


Teatr Popularny 
(w ogrodzie Paizera), 


Dziś w środe po raz 4 „Precz z mężczyznami” 
znakomita Frotochwila w 3 aktach przez A. S. 

Jutro w czwartek premjera głośnej sztuki 
Gabrjcli Zapolskiej „Małka Schwarcenkopi', 
Sztuka ta, wzięta z życia najbiedniejszej rodziny 
żydowskiej w Warszawie (z. Nalewok) dotych- 
czas nie grana w Bydgoszczy, z pewnością za- 
interesuje całe społeczeństwo. Zarząd Teatru 
Popularnego postanowił wystawić „Małkę”, aby 
dać możność zapoznania się tutejszej publiczno- 
ści z tą sferą żydów, tak rzadko u nas spotyka- 
ną. Udział przyjmują: O. Weissowa, W. Ska- 
rzyńska, H. Sokołowska, J. Bogdanowicz, T. Ra- 


packa, B. Mianowska, T. Pol, J. Cornobis, T. Mo- 
rozowicz, R. Juraszek, St. Larewicz, St. Bystrzyń- 
ski, Sydor, T. Owerko i inni. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni byd- 
goskiej p. N. Gieryna Plac Teatralny 3, tel 345. 
Teatr dobrze ogrzany. 


Kostjumy z pracowni p. Wilczewskiego. De- 
koracje H. Prage. 


— Z Towarzystwa Muzycznego. W tym roku 
Dzień Zaduszny, dzień poświęcony pamięci 
zmarłych, będzie w naszem mieście urzezony, 
jak chyba w żadnym z innych miast państwu 
Polskiego, nie wyłączając nawet grodów sto- 
lecznych, Oto tut. Bydgoskie Tow. Muzyczne 
w podniosły ten dzień wykona słynne arcydzieła 
światowej sławy, mianowicie Mozartowskie: 
„Requiem“ Dmol. Msza za zmarłych, na chóry 
sola i z pełną orkiestrą, Jest to chyba najgodniej 
szy sposób uczczenia pamięci drogich zmarłych, 
to też wyrażamy nadzieję, że w dniu tym, tj. Po- 
niedziałek wieczorem, śala Teatru Miejskiego 
zapełni się publicznośccią od dołu pod sam dach 
i po same brzegi. Nadzieje te są tem więcej u- 
zasadnione, że partje solowe obięli artyści opory 
pomorskiej pp. Laskowski i Popiel, tudzież zna- 
ne tutejsze śpiewaczki pp. Majewska i Kłein- 
Mierzyńska. ź 


-— Miefski Instytut Muzyczny. Dyrekcja Miej- 
skiego Instytutu Muzycznego w Bydgoszczy ko- 
munikuje, że wobec otwarcia nowych klas, przyj- 
mowani będą kandydaci do klas fortepjanu, 
śpiewu i skrzypiec, od 1. listopada. Dodatkowy 
egzamin dla tych kandydatów odbędzie się dnia 
8. listopada o godz. 4—6. Zapisy przyjmuje 
kancelarja codziennie od 4—6. 


-~ Tow. Powstańców i Wojaków — Macierz 
urządza w sobotę, dnia 31 bm. w salach p. Ba- 
ekera przy ul. św. Trójcy wielką zabawę jesien- 
ną z programem bardzo urozmaiconym, na któ- 
rą zaprasza jak najszersze sfery bydgoskiego 
obywatelstwa. Początek punktualnie e godzinie 
7-mej wieczorem. Przygrywać będzie orkiestra 
własna. y 


— Zapisujmy się do „Alliance Française“. 
L'Aliiance Française popiera rozwój stosunków 
intelektualnych polsko - francuskich, ułatwia 
kontakt ekonomiczny i społeczny, dąży do za- 
cieśniania węzłów tradycyjnej sympatji pomię- 
dzy narodem polskim a francuskim, szerzy zna- 
jomość języka francuskiego, zapoznając z dru- 
giej strony społeczeństwo francuskie za zdrową, 
narodową myślą polską. 

Lokal Tow. w gimnazjum Koperniza na par- 
terze obejmuje czytełnię otwartą dla członków 
codzień od 6—8 wiecz.; liczne dzienniki i czaso- 


| pisma francuskie, oraz bibljotekę, świeżo znacz- 


nie wzbogacona, dają sposebność pogłębiania 
znajomości języka i wspaniałej kultury fran- 
cuskiej. 
czać do domu bezpłatnie. 

Składka członka wynosi 4 zł. kwartalnie 
względnie 1 zł. 34 gr. miesięcznie. 


— O samopomoc Komitet organizacyjny 
wzywa wszystkich robotników cegicinianych, 
aby stawili się w dniu 8 listopada br. o godzi- 
nie 3-ciej po poł. do Ogniska na zebranie, na któ- 
rem ma być utworzone Towarzystwo Pracowri- 
ków Cegielnianych, mające za zadanie siworze- 
nie samopomocy społecznej. 

Ponieważ nie rozchodzi się tn o sprawy poli- 
tyczne, ale jedynie o to, ażeby wspólnemi sila- 
mi zwalczyć obecne trudne warunki życiowe, 
więc też jest obowiązkiem każdego zdrowo my- 
ślącego robotnika, przybyć na to zebranie i zło- 
żyć dowód swej solidarności, której tak wszę- 
dzie brakuje. Nie bądźcie opieszałymi i nie cze- 
kajcie, aby wam ktokolwiek dopomógł. Jedynie 
sami możecie sobie byt poprawić. 

| Orgarizatorzy. 
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— Czwarty wykład publiczny z dziedziny go- ; 
spodarczej wygłosi w Liceum Handlowem W 
najbliższy piątek p. Stan. Woda, dyrektor tut. 


Oddziału Banku Polskiego. Tematem wykładu 
będzie wartość pieniądza i banki emisyjne. 


— Dlaczego? Przed kilku dniami ogłoszone 
‘było rozporządzenie p. ministra skarbu, że zapał- 


ki w sprzedaży detalicznej nie będą podwyższo-- 


ne, natomiast nastąpi zwyżka w sprzedaży hur- 


towej, która nie odbije się na sprzedaży detali- 


cznej. Tymczasem dzieje się inaczej, Mimo roz“ 

porządzenia p. ministra skarbu, niektórzy sprze- 

dawcy żądają za pudełeczko zapałek 6 groszy, 

zamiast ceny dawniejszej 5 groszy. Dlaczego? 
a 


— Siedlisko zarazy w śródmieściu. Przed 
kilku tygodniami otworzył nieznany osobnik 
przy ulicy Pod Blankami na gruncie „Loży“ 
hurtownię starych szmat, żelastwa itp. odpad- 
ków. Szmaty te leżą celem przesortowania ich 
czy też suszenia na podwórzu rozrzucone, Wy- 
dzielając przy tem zapachy bardzo cuchnące 

Zwracamy miarodajnym władzom. kanitar< 
nym uwagę na ten rozsadnik zarazków, znajdu- 
jący się w najruchliwszym punkcie miasta, z 
założonym wbrew przepisom „Rozporządzenia 
o handlu szmażami* itd., ogłoszonem w Orędo: 
wniku Miejskim nr. 9. br. : 


— O polaczenie tramwajowe. Mie- 
szkańcy Wilczaka, zdażajacy rano pier- 
wszym tramwajem do zajęć, uskarżaja 
się, że nie maja natychmiastowego po- 
łączenia na razieździe św. Trójcy i Kor- 
deckiego z tramwajem z Okoła. który w 
międzyczasie przejeżdża wcześniej a na 
nastepny wóz trzeba czekać kilka mi- 
nut, aby dostać się na Poznańską, Wet- 
niany Rynek, Nowy Rynek, Podgórną i 
Długą. Czyżby więc nie można było 
skomunikować ściślej przesiadki na 
tym rozjeździe z pierwszego wozu ran- 
nego z Nakielskiej na tramwaj dworco-, 
wy w stronę Wełnianego Rynku? Pro- 
simy zarząd tramwajów wziąść tę ba- 
gatelkę pod uwage. 


— Z targu. Na targu dzisiejszym notowana 
następujące ceny: gęsi żywe 8—14 zł, sztuka, 
bite 1.30—1.80 funt, masło 2—2.30, jaja 3.00 zł 
mendel, kapusta 5—15 gr. funt, marchew 10 gr. 
buraki 10 gr, cebula, 10 gr, jabłka 25—35 gr. 
gruszki suszone 40 gr. funt. 


— Podziękowanie. W spisie szlachatnych' 
ofiarodawców, którzy złożyli na Wentę, odbytą, 
dnia 4. bm., na rzecz Ociemniałego Żołnierza 
dary w naturze, nie wymieniono przez nieuwagę 
następujących dobrodziejów naszych: pp. Gon- 
czerzewicz, Grey, Behrendt, Kencer, Zakrze 
Majewska, Matuszakowa i J anowska, I tym szła” 
chetnym ofiarodawcom składamy z tego miejsca! 
nasze najserdeczniejsze „Bóg zapłać”, |. 

Budgoszcz, dnia 2%, 10. 1925. aE 

uł. Krasińskiego 5. 

Cz. Perzyński, 
przewodniczący. 
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Kronika policyjna.  - y 


— Aresztowania. Nocy ub. policja Śledcza 
aresztowała 2 złodziei i 4 kobiety za przekrocza- 
nie przepisów policyjno-obyczajowcych. 


— Ujęcie oszusta. Poszukiwany od kilkuma- 
stu dni oszust Leon Smarzyk został ujęty werzo- 
raj przez policją śledczą. 


— Za uchylenie sig od służby wojskowej 
policja śledcza aresztowała Ignacego Wrześniew- 
skiego z Bydgoszczy. 


— Przybłąkana koza i pies. W Miejskim U- 
rzędzie Policyjnym zgłoszono przybłąkaną kozę 
(czarno-bronzową bez rogów) i psa nierasowego. 
Prawo własności należy zgłosić w wyżej wymie- 
nionym urzędzie przy wl. Grodzkiej nr. 32, 
pokój nr. 10. 


— Zgłoszony przefmibi znaleziony. W Miej- 
skim Urzędzie Policyjnym zgłoszono znalezioną 
deskę (surową długości 3% mtr.) Prawo własno- 
ści należy zgłosić w wyżej wymienionym urzo 
dzie przy ul. Grodzkiej 3%. pokój 10. HA 


Program w kinach. 


— „Dawid i Goljat“ dziś ukaże się na ekranie 
kina Marysieńka po raz ostatni. Olbrzymi ten 
obraz z czasów biblijnych cieszył się powodze- 
niem, więc kto zaniedbał odwiedzenia Marysień- 
ki, niech jeszcze pospieszy na ostatnie dw” 
przedstawienia. 


— Na gorącym uczynku. Wytworny, o ero- 
tycznem podłożu komedjo-drumat w 7 aktach. 
Główni wykonawcy ról: Holmes Herbert i Lois 
Wilson. A oto treść właściwa: Phil Franklin 
kocha swą żonę, nie umie jednak postępować z 
nią po męsku, Mary Franklin kocha również 
swego męża, żąda jednak, aby małżonek nie bit 
chwiejną i niezdecydowana figurą. Ostatecznie 
żadnych innych poważniejszych różnic między 
tym małżeństwem nie było ani nieporozumień. 
gdyby nie ten „trzeci“ — przyjaciel domu, który 
chciał się przyczynić do zgody trwalszej mjo- 
dych ludzi i wywołuje przez swą nieznajomość 
kobiet zatarg małżeński, który gdyby nie silna 
miłość, mógłby się skończyć ostatecznem zżerwa- 
niem ślubów. Kończy się jednak szczęśliwie. 
Jeżeli jeszcze chodzi o tło tego filmu, to jest 
naprawdę barwnem, można się o tem przekonać 
już dzisiaj w kinie Kristal, gdzie obok tej sztuki 
wyświetłana jest wesoła komedja w 2 aktach 
pt. „Czekoladowy posterunkowy" czyli „Lepiej 
spać w domu“ Niezależnie od tego aktualno- 
ści ze świata. Program bardzo bogaty. # 


«. poza, 


! 


1 
- 


| 
+ 


Pe 
| 


w 


we 


4 


kJ 


Z sali sądowej. 
klessmowity wariat. 
/ 'Nieżwykły oszust, dający warjatx żasład! 
„wczoraj na ławie oskarżonych. Był nim Alek- 
gander Trzciński, karany za oszustwo w roku 


11919, jednym rokiem więrienia, tegoż rożu wy- 
rakiem sądu dorażnego za oszustwo na 5 miesię- 


€y więzienia | w roku 1922 uksrany ostal ma O- t 


śszustwo  5-letnim cieżkim więzieniem,  Snać 
oszustwo to zawodowa zrięcie Trzcińskiego. 


Dr. Prues: A czy zmą ich pan? i 

Oskarżony: Oni jeszcze żyją. Spogląda na 
zegar; eni zaraz przyjdą. Od nich natczytem się 
tej idei serca wiekuisiego. 

Dr. Pruss po zbadaniu, zwraca się de Trybu- 
nału przedstawiając swoję spostrzeżenia. 
Stwierdza, że oskarżony jest w 95% symulagtem, 
Wnesi o odroczenie rozprawy i odesłanie Trzejń- 
skiego do zakładu celem zbadania, 

*Oskarżany: Robicie warłata ze mnie nie we- 
źmiecis mnie stąd. 

Trybunał po ńaradzie postanowił srrawę ed- 


Przybył on do Bydgoszczy w roku 1924 i roz- l roczyć i przesłać oskarżonego do  Dziekanki. 


począł proceder. 


Złożył ofertę Gastawowi Lej- į 


a zwracające się do Trzcińskiego przewodniczący 


'czykowi, jako dyrektor majątku Myślencinek | zaznaczył, że będzie odesłany do zakładu, gdzie 
Józef Zborowski na sprzedaż 509 ceninarów owsa | pracować będzie ca!cj nad swym wynalazkiem. 


i 100 centnarów grochu. Oferta dia Łejczyka 


Oskarzony Trzciński dzigkuja i kłania się 


była dogodna, zawiadomił więc Zborowskiego, | S4d0wWi. 


że zgadza się na jego warunek. Zborowski recte 
"Trzciński, zakończ. trans, z Lejczk. w ten sposób, 
że uwiademił go listami o wysyłce transportu 
pod adresem jógo w Mikołowie (Górny Śląsk). 


Z sądu pokoju, 


— Kogo ł za ceb ukarano? W dniach 16 i 27 


Należytość miała być pobrana nn miejscu, zaj Lm. skazał Sąd Pokoju w Bydgoszczy nasie- 


okazaniem wtórnika a przewiezie go i pie- 
niądze podniesie p. Nowak Zborowski w tym 


celu słałszował wtórnik listu przewozowego pod-| 
rabiając pieczęcie kolei państwowych i podpisy | paermawam 


pisy urzędników. Przypadkowo tylko oszustwo 
wykryto i niewypłacono oszustowi pieniędzy. 
Gdy ten oszukańczy zamiar nie udał się Zbo- 
rowskiemu, zaczął om robić inne kombinacje. 
Zgiaszał się do firm i przedstawiał się jako 
urzędnik kolejowy Żborowaki; przedstawia? 
przy tem zaświadczenie Związku Inwalidów i 


Rzecz naturalna, że Iatwowiernych znalazł. 
Od firmy Lsen May pobrał na weksel materjał 
na ubranie za 93 zł, Od Larowskiogo 2 pary 


sięcy więzienia za kradzież zegarka; Marja 


mejące osoby za różne prześiępstw a: 


Marja Romińska, z Wyrzyska na 6 mwi- 


AER TA BRO NEY CEHE 


2 0 r 0 Z A e ne. 


sprawców 
Lwów, 27. 10. PAT. Na dzisiejszej 


bucików wartości 50 zł; Klimka 1 parę trzewi-| rozprawie przeciwko Sieięcrowi posta- 


ków wartości 45 zł, Duszyńskiego materiał na! wit ebrońca dr. 


Z ttbrania wartości 240 zł Pozatem padit jeszcze 
wliarą oszustwa: Ferber, Drzezeą (kanapę skó- 
rzańią wartosci 550 zł), Kutóchke, Galiński, Sta. 
rzyński, Kalitowski t Badtke. 
Razem popółnił ouzustw 11. Aresztowany 
przez policję przyznał się do winy. Tiómsczy? 


się wówczas, ża skłoniło go do tego trudne poło. | Niewinny, 
ła stanowczo, jakoby poznawała Steige- 


'zenie w jakim sie znalazł. 


ftesenkranz cały szereg 


wniosków o przesłuchaniu świadków 
' na rozmaite oksłiczności, a mianowicie 
na te, że bomba została rzucona z okna 
kawiarni „De ia Paix”, 
chwili aresztowania twierdził, 


że Steiger w 
że jest 
że Pasiternakówna nie zezna- 


Na rozprawę powołano w charakterze eksper.| TA. dalej, że świadkora tyra jest wiado- 
ta dr. peychjatrę Prussa, gdyż oskarżony Traciń.| mo, że inni są sprawcami zamachu. O- 


ski udaje warjata. 
Po odczytaniu akim skartenia 
Trybunał do badania oskarżonego, 


Wyraził on ogromno zdziwienie, ża znalazł; 


się przed sądem, przecież prosi? on e zebranie 


|„wiokulsta serce". Miałam ogromny majątek —- 


brorńica dr. Ringe! podał świadków dla 
przystąpi! | zbadania motywów procesu, a miano- 
wicie, że oskarżony był wychowywany 
w Środowisku, 
|konania rewolucyjne i sem nie miał 
powodów do niezudowolenia, 


gdzie mie istniały prze- 


bo Życie 
Dalej obrońca 


SmAUSZOWY byłam wyjechać do Bydgoszczy, by | łanie szeregu świadków na okoliczność, 


drogą kwesty uzbierać odpowiednie fumdusze. | 


Kazdy rozsądny człowiek wią, że gdy soreo bić 
przestaje człowiek umiera. Stworzyłem motor, 
który soree poruszać będzia stala, 


że koła żydowskie przyjmowały p. Pre- 
jzydenta entuzjastycznie, a mianowicie 
jświedectwa posłów Frostiga i Sommer- 


Na zwróconą uwagę przez p. przewodniczą. | Steina. dalej powołuje się na panów wi- 


cego, że jest przed sądem i winien mówie doj Ce'ninistrów Bertoniego i Siennickiego 


rzeczy — rzucił się, pytając, kto śmiał go aresz. 
tować. : 

Przewodniczący: pan prokurator ksza! pana 
aresztować za osfustwo, 

Oskarżony: kto ma moc mnie zamykać, ja je- 


stem wyższy od prokuratora. Gdy mu nie wsta. i 


wię motoru — umrm, Chcecie ze mnie zrobić 


oraz szefa kancelarji 
Ica, na okoliczność, 

inie były zadowolone ze śledztwa poli- 
| cyjnego, 
Szczerbińskiezo, bylego szefa biura pra- 
sowego, który na 7 dni przed przyby- 


cywiłnej p. Len- 
że władze cywilne 


Galei na świadka p. Jana 


warjata, ale ja się nie dam, a zwracając się do| CIEM p. Prezydenta przestrzegał szefa 
dr. Prussa podniosłym głosem mówi: to jest mój| kancelarji p. Lenca i byłego ministra p. 


wróg jak i wszyscy lekarze. 
Trybuna? przystąpił do badania świadków. 
Świadek Leon May: Oskarżony przedstawił 
się jako Zborowski, urzędnik kólejowy, przed- 
ntawił legitymację i zaświadczenie Izby Skarbo- 


wej w Poznaniu, że ma do otrzymania zaicgła, | 


rentę. Trzeiński przerywa, tak dobrze mówi © 
łuje go do porządku, Świadek May zaznaje da- 


malny, rezprawisł w sposób całkiem rzeczowy. 
|. Przewodniczący: Czy oskarżony przyznaje się 
de wystawienia weksjii s podpisam Jóref Zbo- 
rowski 1 wzięcie materjału na ubranie? 


Oskarżony: ja w togach chodzę, a nie w u- | 


braniu, ten pan dał mi na wynalazek a nie ma. 
torial Cieszy mię to, że mówi prawdę. 


Świadek May stwierdza, że oskarżony Trzcti. | 


ski w policji przyznał się do winy. 
Świadek Stanisław Drezga, zemale w ten 


na mauwisko Zborowskiego, więc świadek jako 


| Hübnera o zamierzonych we Lwowie 
i krwawych 
iprzyjazdu p. Prezydenta. Dalej zażadał 
dr. Ringel, był właściwe instancje zwró- 
ciży się do rzadu pruskiego o akta Ol- 
jszańskiego z Beriińia, celem stwierdze- 
moich wynalazkach. Przewodniczący przywo- | DIA. 
i zamieszkali 
lej, że oskarżony Trzciński był zupełnis nor-| przed sferami żydowskiemi 


demonstracjach na dzień 


że oficerowie armii ukraińskiej, 
w Berlinie, potwierdzili, 
i żydow- 


skimi dziennikarzami. iż maja fotegra- 
fie sprawców zamachu, jednak nie wy- 
| jawis tego, 
został skazany'na śmierć. a oni potem 


gdyż pragną, aby Steiger 


nonbai) penine 


Komu należy udzielić pomocy. 
Swego czasu pisaliśmy w art pł „Ofiarom 


Z | obowiązku, w którym wszazaliśrny, że spole- 
spoBód co świadek May, pokazywał legitymację | r e 


czeństwo winno szczególniej pamiętać o sioro- 


j tach i wdowach po tych, którzy stali się ofiara- 


inwalidzio zawierzył sprzedać kanapę za 550 2ł.| mi swego obowiązku. Niema daia, aby telegra- 


ma weksel krótkoterminowy. 
dał oskarżony p. Kulpie, kierownikowi restau- 
racji „pod Orłem". . 3 

| Oskarżony przerywa, 


nogi gdzie są, kto mi je uciął? 

|. Przewodniczący odbiera / przysięgę od 
Prussa i prosi o wydanie orzeczenia. Przedtem 
dr. Pruss bada oskarżonego. 


Oskarżony: A pan inżynier, raćj ebrońca; 
aparat z aluminium. Jestem genjuszem. 

Dr. Pruss: Czy skończył pan jakie szkoły? 

Oskarżony: Rozmaite. Byłem u Dantego, 


'Narona, Schekspira i Marchomełą, 


Kanape tę sprze- | 


dr. į 


sypialni małżeńskiej i 


my nie doniosły o zabieju lub skrytobójczem 
zamordowaniu przez bandytów funkcjonarjusze 
| policyjnego. 
Wszystko w porząd- i 
ku. Przyjdzie drugi sąd, będzie lepiej. A moie| 


Padają oni zazwyczaj ofiarami 


swego obowiązku przeważnie na kresach, gdzie 
| mamy do czynienia z naszymi śmiertelnymi 
| wrogami. Powiększając szeregi bohaterów, giną 
ani na swych posterunkach bez rozglogsu i chwa. 


ły wojennej. bez serdecznych nekrologów i —— 


| niestety — bez tej sympażji społeczeństwa, jaka 
Dr. Pruss: Z czego się składa pański aparat? | y 


zwykla towarzyszyć żołnierzom glńęcym na polu 


| biiy. Najboleśniejszem jest to, że pozostawio- 


ne przez nich niezaopatrzene rodziny skarb pań- 
stwa z powodu trudności finansowych traktuje 
po macoszemu, a jeszcze gorzei pozostałe po 
nich wdowy i sieroży. Aby jednak ulżyć ich 
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dowe, z Bydgoszczy na 7 dni więzienia za œ 
szczerstwo i zniewagę urzędników; Jan Janow- 
ski z Bydgoszczy na $ miesiące więzienia za 
cieżki uraz cielesny zadany że.aznemi grebiami: 
Edvard Bachner z Bydgoszczy sn 150 sł grzy- 
woy za pobieranie naćmiernegó procentu od 
wypożyczenych pieniędzy; Stanisiaw Antoniak 


iz Bydgoszczy na 1 dzień więzienia za kradzież 


| 
| 


Skaj-] wirzienia za kradzież kołnierza futrzanego. 


sprawie Steigera 
coraz wiekszy 


Wezwanie z lzby Skarbowej w Poznaniu do pod- | Nowe 2 ciekawa wnieski cbrony. —Sfery ukraińskie pragną zasądzenia | 


jaci zaległej renty inwalidzkiej w kwocie 150| Stęącrj NA Śmierć. — Potem dopiero chc awić prawdziwych | 
aai F Ris 8 wyl p y | 31 bra. e goda 7% (ponktwalnie; w lokału „Og- 
| nisko”, 
| ważne, woboc czego stawienie 
| członków konieczne. 
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Wytwornie pikantny i drastyczny komedjo-dramat wT aktach, odsłaniający tajemnicę 
zrywający zasionę z buduaru pięknej kobiety p. t; 


AE DONA ORC ERZE" RAZY 


butelki „czystej“; Żofja Kfarczyńska x Bydgo- 
szczy na £ dni więzienia ma kradzież lustra, fi- 
ranki íi pary majitek; Władystaw Krajezyúski 
z Bydgoszczy na 3 miesiące więzienie xa sprze-j 
niowierzenie roweru i oszustwo; Józef Kuberski 
Karol Kubernik, Juljan Vese i Franciszek Ko- 
kuszka z Bydgoszczy pierwszý 7 dni, drugi, trza- | 
ci i czwarty po 2 dni więzienia za kradzież 
drzewa; Wincenty Wojciechowski z Poznania į 
na 2 miesiące więzienia sa kradziaż % Świń:) 
Maks Erdmann z Bydgoszczy ua 3 tydzień wię- i 
zienia za sprzeniewierzenie 12 zł.; Piotr Bilaw- | 
ski z Gomcarzewa na 3 dni wiezienia lub 15) 
zł. za kradzież roweru; Jan Bogusiawski z Byd- 
goszczy na 2 miesiące więzienia za kradzież ró- 
¿nych rzeczy; Kazircierz Siemiński z Bydgo-| 
szczy ra 1 dzień więzienia za kradzież ewoców:; | 
Marja fomińska z Bydgoszczy na 2 miesiące | 


4 ANT pozasznaiij 


zamachu. t 


ozlosza Światu, Jakie to sady istnieja w 
Polsce. 


Lwów, 27. 10. PAT. W dalszym cią-- 
gu dzisiejszej rozprawy w odpowiedzi 
na wywody obrońców zabrał gios pro- 
kurator  Hryniewiecki. Prokurator 
przychylił się do wniosków obrony no- | 
wołania tych świadków, którzy mają 
stwierdzić, jakim jest stan faktyczny. a 
mianowicie, że widzieli właściwych | 
sprawców, musi jednak stanać ma sta- 
nowisku odrzucenia innych wniosków, 
które są dla sprawy obojętne, godzi sie i 
również ma zbadanie sprawy Olszań- | 
skiego i ze swej strony stawią wniosek 
o przesłuchanie Pasternakównej, która j 
ma zezżnać, że powołana przez obrońsów 
pułkownikowa Harniszowa, która mia- | 
ła stvlerdzić, że bomba spadła z dre- 
miego piętra kawiarni „De la Pair“, 
spotkawszy przed kilku miesiącami | 
Pastornakównę robiła jej wyrzuty, że 
zeznawała przeciwko Steigerowi, doda- 
jac, że lepiej było udawać, że się nie nie 
widziało. Prokurator zażadał dalej po- 
wołania nowego świadka Wychowiaka, 
czy też Wachowiaka ze Sambora, który 
w liście, adresowanym do sadu podał, 
że był świadkiem zamachu i widział, że 
sprawca jest Steiger. Na tem o godz. 
e-giej trybunał przerwą} rozbrawę do 
czwartku do godz. 9 rano. Jutro roz- 
prawy nie będzie. gdyż trybunał będzie 
załatwiał wnioski, postawione przez 
prokuratora i obronę. 


Fozmań, 27. 10. PAT. Dzienniki do- 
niosły, jakoby de prokuratorii Ilwow- 
skiej wpłynął w sobotę dn. 24 bm. list 
wicernarszałka Senatu ks. Stychła w 
sprawie zaraachu Steigera.  Nałoży 
stwierdzić, że ks. wicemarszałek Sty- 
chel o rzekomym swym liście dowie- 
dział sięvz gazet i dopiero 26 bm. wie- 
czorem wystosował do  prokuratorii 
iwowskiej odpowiednie pismo z wy- 


jaśnieniem. 


eaen mereme me a eera a ee a 


pi: „Ofiarom obowiązku", poświęcone pamieci 
poległych funkcjonarjuszów policyjnych, a któ- 
rego dochód pomnaża fundusz zanomogowy dla 
wdów i sierot po nich. Wswomódz to wydaw= 
nictwo jest Świętym obowiązkiem każdzgo ġo i 
brego obywatela. 

Obecnie przybyła do Bydgoszczy p. Irena 
Aczalkacci która z polecenia Głównej Komen- 
dy Policji Państwowej w T/arszawia organizuje 
specjalne agendy do rezsprzedaży „Ałkuniów 
piesni żołnierza polskiena* we wszystkich mia- 
stach obu województw zachodniej Polski, W 
Bydgoszczy rozsprzedawać te albumy będzie p. 
Anna lsajewa (ul, Kościuszki 24). Cały zebrany 
fundusz przeznaczony zostanie na „Policyjny 
Bom Zdrowia“ w Toruniu, gdzie maja przytułex 
i pomtoę tak materjalina, iak i moralną wdowy 
i sieroty po poległych rolięjantach. Nie godzi 
się nikomu, aby edmawiał kupna takiego „Al- 
bumu pieśni“, bowiem powinien on znajdować. 
się w każdej rodzinie polskiej, gdzie iylko duch 
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asd dyni 


| UWAGĘ, 


JH IE innra: 


pertrjotymmu i miłość hMiżniego pemuje. Z tych 
groszy, złożonych mie zadarmo, zostanie otarta 
nie jedna łza wdowy z kiikorgiem dzieci i ma- 
iych, pozostających w skrajnej nędzy 1 bez opie- 
ki, sierot po obrońtach lada spokoja i bezpie- 
tzaństwa publicznego Niechaj- naszy apa! pobu- 
dzi łodzi dobrych do ofiarności, nia pozostanie 
beż echa w jak nejszerszych kołach naszych 


Czytelników którzy ins nfo raz ckarali swą do- 


bra wolę t pomes 


„gdzie mehodzila potrzeba. 


— „Glo Parisłan* jest firma, która posiada- 
jąc doskonałą pracownię sukien damskich, 


| przyjmuje zamówienia wchodzące w zakres kar- 


bowanie i plitowania Pracownia, saszczytnie 
już znana, mieści sig przy ul. Gdańskiej 157, 
— BI — BI — Mo ma opeenie wybitne sy 


i kabareiowe, to też cieszy mię nie rig frekwencją, 


Gości — fak w niektóre die —- jest przepełnienie, 
Wspomnieć tu należy o zdolnych silach arty- 
stycznych jak: pp. Odrobińskim i kupleciście, 
Czarskiej -- dobrej śpiewaczce, Tarnowskiej ~- 


| tancerki oryginalnej w stroju narodowym i Re- 


wiczównie-Narkiewich »- tancorcă klasycznej 
i charakterystycznej, cieszecej sie niebywałem 


j powodzeniem, która swemi wystębami bawi go- 


ści wyśrnienicie. Szczególnie podoba, się wszyst- 
kim taniec hiszpaftaki, który artystka wykonuje 


t z prawdziwie hiszpańszim temperamentem. Hu- 
i ragany oklasków świadczą dobitnie o jej powo 
| dronit 


chaos. F 


measan menaran tamama A WYATT a raaraa 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


212064) K. S. „Korona“ „Psy Zw. Podof Res 
Zabranie taformacyjno odbędzie się w wobotg 


Na porządku obrud sprawy bardzo 
sią wszystkich 
Praztz. 
20a) Sokół Bydgoszie I urządza we wtorek 
dnia 3 ilstópadą o godz. 7 i pół uroczysto posie- 
dzenie, połączone z Ekromną kolacją w salach 
Patzera. Na tem posisdzeniu będą obecni p. gen. 


| Thommes i p. prezydent Śliwiński Wsżyścy, 


którzy cheg brać udział w tej uroczystości mą 


| proszeni e zpłoszenie się do soboty u drh. ZIóR- 


kiewicza róg Sienkiewicza i Śniadeckich. , 
Dr. Kantak, przewodniczący. 
27iTfaj Tow. Kupcie Detalistów. Na mowy 


| transport cukru oras na cukier pudrowy i cukiar 


w kostkach zbiera się akcyzę w czwartek w Kae 
nych miejscach. Zargi. 
Jatmożć miymacza zetwranka taf mącziaj, 
Chrz Z. £. nie odhędzie siy 1 Ditopeido, lecz do. 
pierw 8-7o, ma cw wię Sman Aiotko  Awrita 
Tarti. 
Zebranie Carr. Z M. ME moetaiaweów odbę- 
dzie mię w sobotę, duin Ji ben e goda G wieca. 


| rm sali Ogniska wl. Jagiaiańuke TL 0 Płomko 
l d punktualna przybycie prosi 


GREKA, 
Zebranie Hii Kabel Chu M M odlbędaia się 
w niedzielę, dnia 1 listopad e godz Ż po pol 
na sali Ognisku wi. Jagiellońska Ti, Ma porzęd- 
ku dziennym bardzo waine sprawy, sata pra- 
cownicy i pracownice gromjalnis stawić sie Mow 
winavi 
272422) K. S. Polonja” — Bydgoszorn Poda- 
jemy do wiadomości, że ćwiczenia, dla członków 
naszego klubu odbywac się będą w miejskiej 
esii gimnastycznej przy ul. Konarskiego nr. % 
regularnie co poniedziałek od godz 5—1 1 w éro- 
dę od /--—B-tej wiecz Przybycie wszystkich 
członków konieczne, zaren 
216B4a) Sokół Bydgoszcz V Okole-— Witczak, 
Zebranie zarządu 1 kierowników oddziałów od- 
m. o godz. T-mej 
wjiaczyneo w lokalu p. Naubogo (LV śluza). Z na- 
wedu bardzo ważnych spraw, komplet konie- 
czny. Szułtecki, prezes. 
27009a) wiązek Pracowników Kupieckich. W 
środę dnia 283 bia. o godz. 8-mej wieczorem w 
hotelu Lengninga schadzka kolożeńska. Wstęp 
tylko dla członków. O liczne przybycie prosi 
Barząd. 
27666a) Tow. Terminałorów przy kościele 
św. Trójcy. Zebranie zarządu obu oddziałów w 
środę, o godz. 7.45 w biurze prey kościele, Dla 
ważności spraw wszyscy członkowie zarządu 
winni się stawić bez wyjątku. Prezes. 
27081a) Baczność Tow. Czeladzi. Pierarne po- 
siedzenię w Środę 28 bm. wyjętkowo o godz. 8. 
© liczne przybycie prosi Zarząd, | 
OPERY TEATE TRENY ETOT RARN — 


Przefarg przymusowy. 

"W czwariek, dalia 29 paździeruka br. 
o godzinie łż.tej w południe sprzedawać się 
będzie przy uł. Nawiełskiej 65 najwięcej da- 
jąęeemu za natychraiastową zapłatą nastę- 
pujący przedmiot: 


B E FL EM 
jedną szalę żelazną, 
Powyższy przedmiot można obejrzeć 
godzinę przed licytacją. 
Bydgoszcz, dnia 26 października 1925 r. 
Oddział Egzekucyjmy 
przy Maglstracie miasta Bydyeszczy. 


27230) '(--) Wache, Radca Miejski. 
EKO DRO AZT YE AOC OC EE wo oniani | 
W rolach głównych: 


sEevirmnaos Miewtoewi 
e Ma Goiocjaech! | 


Laprn WiRseoma 


m 


„Czekoladowy posterunko wy” ti 
* „Lepiej spać w dómu” - komedja w 2 akt. 
„Nowosci m calego świata”, (2720 


s 


4 


s 


4 własnej inicjatywy. 


p mrowczej pracy i drobiazgowej 
"Oszezędności, 


„© możliwościach powiększenia 
~ Gkiega pienięźnego. 
> V, 


Podany zarys projektu wyświetla w 
: stopniu wystarczajacym główne pod- 
stawy organizacji i funkcjonowania W, 
Z. K. H; projektowanie jakichbadź 
szczegółów byłoby oczywiście przed- 
wczesnem. W porównaniu z poprzednio 
orzeczonym projektem, opartym na za- 
granicznych pożyczkach, projekt ni- 
niejszy posiada poważna przewage stron 
dodatnich, mianowicie: osięga się ,po- 
prawe finansów państwa i zaspokoje- 
nie głodu pieniężnego za pomoca sił 
własnych. skutkiem czego uniezależnia 
się stan gospodarczy kraju od łaski 
lub niełaski kapitału zagranicznego: 
unika się wypłaty temu kapitałowi gru- 
bego haraczu za otrzymana "subwencie 
i zaoszczędza się w ten sposób cała su- 
mę tego haraczu, który pozostaje w 


‘y kraju; zmniejsza się w znacznym stop- 
s niu wysokość stopy procentowej kredy- 


tu hipotecznego, a w następstwie i 
wszelkiego innego kredytu; znacznie 
«ię upraszcza proceder organizacyjny i 
unika się straty czasu i wydatków na 
pertraktacje o pożyczki zagraniczne. 
Ewentualny zarzut wprowadzenia dwu- 
walutowości, dwóch form znaków 
pieniężnych, — bonów W. Z. K. H. obok 
kursujacych już banknotów Banku 
Polskiego byłby w swej istocie zupeł- 
nie bezpodstawnym, jak również bez- 
bodstawnym byłby zarzut możliwości 
wahań kursowych bonów w stosunku 
do biletów Banku Polskiego. 

Zarysy sposobów radykalnej napra- 
wy naszeł obecnej sytuacji finansowej 
bodane są w niniejszej rozbrawie w po- 
staci rzec można, półfabrykatów, które 
zanim zostana doprowadzone do stanu, 
umożliwiającego ich zużytkowanie. bę- 
da musiały przejść przez próbę ozgnio- 
wą fachowej krytyki i wytrzymać na- 
cisk zarzutów ze strony czynników, za- 
sadticzo niechętnych dla wszelkich po- 
czynań. nie pochodzacych ze źródła ich 


Nie przesądzając zatem zgóry wyni- 
ków oceny, która przypadnie w udziale 
podanych poprzednio projektów ze stro- 
ny sfer kompetentnych i miarodajnych, 
musimy jednak tu jeszcze raz zaznaczyć 
że nie tylko z punktu widzenia naprawy 
naszej obecnej fatalnej sytuacji finanso- 
wej i gospodarczej, ale i dalej sięgaja- 
tej perspektywy przyszłych warunków 
rozwoju naszego życia gospodarczego, 
naszego bytu państwowego, oraz nasze- 
go stanowiska wśród narodów kultural- 
nych, powinniśmy rozwinać w najbliż- 
szym okresie spotęegowana we wspól- 
nym wysiłku energię czynu, skierowa- 
nego ku stworzeniu z własnych naszych 
zasobów niezbednych nam kapitałów o- 
krotowych. Zasadniczo biorac. całe za- 
zadnienie naszego radykalnego uzdro- 
wienia finansowego sprowadza się w 
istocie rzeczy do wydzielenia z posiada- 
nego obecnie ogólnego majatku narodo- 
wego, obliczsnego na 88 z góra miljar- 
dów zł, mniejwięcej jednej czterdzie- 
stel części na utworzenie ruchomego 
"kapitalu obrotowego w postaci znaków, 
pieniężnych. Projekt utworzenia; 
Wszechpolskiego Zrzeszenia Zwiazków 
Wzajemnego Kredytu Hipotecznego 
przedstawia się zasadniczo rozstrzyga- 
jacyma bez reszty powyższe zagadnienie. 
Zrealizowanie tego projektu, lub też in- 
nego anologicznego. zależy wyłacznie 
od dobrej woli i chęci uzgodnienia 
swych prywatnych interesów z intere- 
sem ogólnym ze strony najwięcej wpły- 
woówych kół społecznych. Istotnie więc 
stoimy wobec alternotywy: — albo, w 
razie aktywnego poparcia ze strony 
czynników decydujacych, wstapimy na 
droge radykalnej naprawy swego bytu 
gospodarczego za pomocą akcji, zakro- 
onei na szeroka miarę zdecydowanej; 
i szybkiej, 
zasoby majatkowe kraju, albo będzie- 
my w dalszym ciagu kroczyli droga pół 
środków, drobnych pożyczek zagranicz- 


majac w perspektywie, 
stosownie do oświadczenia p. Premjera 
Grabskiego. nadzieję przywrócenia za 
25 lat kapitału, posiadanego przed woj- 
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a opartej li tylko o własne» 
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14. jeżeli zreszta nie stana na przeszko- 
dzie jakieś nieprzewidziane niepomyśl- 
ności w postaci nieuredzajów, kompli- 
Kacji politycznej etc. 

W pierwszym wypadku niewatpliwie 
stana w poprzek. drogi nie latwe do zwal 
częnia przeszkody i sprzeciwy. niejeden 
zgrzyt zębów się odezwie i niejedna 
pięść się zaciśnie w bezsilnej złości, ale 
w ostatecznym rezultacie będzie raz na 
zawsze osiągnięta istotna niepodleg- 
łość państwa, bo nie tylko polityczna. 
ale i ekonomiczna, a razem będzie zło- 
żony bec świata najwymowniejszy 
dowód naszej dojrzałości państwowo- 
twórczej, solidarności społecznej i ogól- 
nej tężyzny naszego ducha narodowego: 

W drugim wypadku — nasi „przyja- 
ciele“ zagraniczni będa raczyli nas w 
dalszym ciągu swą protekcjonalnie u- 
śmiechniętą uprzejmością i również w 
dalszym ciagu będa strzygli wełnę ha- 
raczy ze skrępowanego przez swą biedę 
aju naszego. Wewnątrz kraju będzie 
my nadal zmuszeni do kurczenia się i 
powściagiwania wszelkich zapędów, 
zdażających do przyspieszenia tempa 
rozwoju naszego życia gospodarczego i 
realizacji wszelkich nowych poczynań, 
a więc coraz dalej będziemy pozosta- 
wali w tyle od szybko zdażającego nar 
przód. postępu zagranicznego, na ze- 
wnatrz zaś — zarejestrujemy przed świa 
tem istotne „testimonium paunperitatis" 
naszego ducha twórczości i naszych 
zdolności organizacyjnych. Wybór ijed- 
nej z tych dwóch dróg jest całkowicie 
w ręku naszych warstw wpływowych i 
czynników decydujących, na te więc 
warstwy i czynniki spada cały ciężar 
odpowiedzialności moralnej za dalsze 
losy naszych warunków finansowych, 
za przyszłość całokształtu naszego żŻy- 
cia gospodarczego i za przyszłość nasze 
go stanowiska pałistwowego pośród na- 


rodów. 
J. Zgierski, 


Spółdzielnie kredytowe 
a oszczedności. 


„Narody, które nie umieją pracować 
i oszczędzać, gina". 

Słowa te nasuwają się każdemu o- 
beznanemu z dzisiejszym stanem ruchu 
oszczędnościowego w naszych spółdziel- 
niach, kasach pbrzezorności, bankach lu- 
dowych i t. d. Zwłaszcza te ostatnie, 
które niegdyś stanowiły ośrodek wszel- 
kiego handlu i przemysiu polskiego pod 
zaborem pruskim, w których obywatel- 
stwo polskie złożyło owe kapitały, przy- 
czyniajac się tem do coraz wiekszego 
rozwoju polskiego przemysłu w Poznań- 
skiem i na Pomorzu, dziś silnie odczu- 
waja brak wkładów oszczędnościowych. 
Lecz nietylko, że bo dewaluacji marki 
polskiej i tworzeniu stałej waluty ruch 
oszczędnościowy znikł prawie zupełnie, 
ale bankom ludowym z strony dawnych 
deponentów często zarzucono niespra- 
wiedliwe postępowanie w przerachowa- 
niu wkładek markowych. Zarzuty te, 
sa jednak jedynym powodem dzisiejsze- 
so zastoju w ruchu oszczędnościowym. 
Banki spółdzielcze znajduja się jednak 
w tej samej sytuacji co ich deponenel. 
gdyż ulokowały swe kapitały w poważ- 
nych przedsiębiorstwach polskich, u- 
dziełały kredyty drobnemu kupiectwu 
polskiemu, .udzielały długoterminowe 
pożyczki zwłaszcza biedniejszemu rolni- 
kowi polskiemu i mają obecnie do 
swych dłużników również tylko preten- 
sie zdęwałuowane upadkiem marki pol- 
skiej do śmiesznych sum. 


"ren zastój w ruchu eszczędnościo- 
wym uniemożliwia zupełn. udzielanie po- 
życzek długoterminowych, tak niezbęd- 
nych dla uzdrowienia życia gospodar- 
czego. gdyż kredyty takie moga być o- 
parte jedynie na kapitałach, złożonych. 
z terminem dłuższym. Społeczeństwo 
powinno więc zrozumieć znaczenie i po- 
trzebę wzmagania się ruchu oszczędno- 


ściowego. Z trwoga czytamy o coraz 
nowych postępowaniach upadłościo- 


wych, i to nieraz bardzo poważnych 
tirm, spowodowanych tylko miemożli- 
wością spłat pożyczek  krótkotermino- 
wych. Coraz więcej przedsiębiorstw. w 
vodebuych warunkach nie będacych, 


zastępy robotników. Jedynie długoter- 
minowe pożyczki mogą poprawić sytu- 
ację, i do możności udzielania tako- 
wych w niemałej mierze przyczyniłoby 
się wzmożenie się ruchu oszczędnościo- 
wego. j 

"Wreszcie co do pewności depozytów. 
złożonych Ww bankach, a zwłaszcza w 
spółdzielniach z nieograniczona poręką, 
nie może być obawy. Ostatnie upadki 
instytucji takich jak Bank dla Handlu 
i Przemysłu, Polski Bank Handlowy i 
t. d. pouczyły nas, że nie zawsze wiel- 
kość danego przedsiębiorstwa daje do- 
stateczna gwarancję za pewność uloko- 
wanych w niem kapitałów. Mając pole 
działania o wiele większe od Banków 
spółdzielczych i będac w możności prze- 
prowadzać takie czynności bankierskie 
jakie spółdzielniom nie są dozwolone, 
sa one prędzej narażone na ewentual- 
ności, mogace spowodować upadek da- 
nej instytucji. Spółdzielnia zaś, mająca 
znaczenie jedynie finansowe, t. zn. U- 
dzielanie pożyczek zwłaszcza drobnemu 
kupiectwu, rzemieślictwu i obywatel- 
stwu stanu średniego. przez ogranicza- 
nie swych czynności daje pewność za 
skrupulatne przeprowadzenie swych in 
teresów. Ograniczanie takie nie pozwa- 
la na możność upadku przedsiębiorstwa 
z powodu nieszczęśliwych manipulącji 
giełdowych, dewizowych etc. A ostate- 
cznie ustrój spółdzielni z nicograniczo- 
na poręka, w której kilkaset członków 
ręczy całym swoim majątkiem za ewen- 
tualne straty. jest dostateczna pewno- 
ścia deponentów. 

Więc przyczyńmy się do naprawy Sy- 
tuacji gospodarczej i popierajmy nasze 
zasłużone spółdzielnie łokujac w mich 
każdy zbędny grosz i dajmy im przez 
io możność udzielania tak bardzo po- 
trzebnych pożyczek diugoterminowych. 


w. Brzeski. 
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Wywóz zkoża w sierpniu. 


Wywóz zboża i ziemiopłodów miał do- 
tychczaz decydujące znaczenie w układzie 
naszego bilansu handlowego. Znaczenie to 
zachowa się w zmożonym stopniu iw 
roku bieżącym. Możliwości eksportowe cha- 
rakterystycznych polskich artykułów wy- 
wozowych przy, obecnych konjunkturach 
światowych są znacznie ograniczone. Wy- 
niki za miesiąc sierpień potwierdzają to na 
jeden miljon tonn pszeniey, jęczmienia, ży- 
ta i owsa, którym przypuszczalnie dyspo- 
nujemy na wywóz, eksport tych artykułów 
w sierpniu wynosił zaledwie 20 część, I 
tak wywieziono: żyta 36000 tonn, przeni- 
cy 10.000 tonn, jęczmienia 3.500 tonn. Do- 
wodzi to wielkich trudności z jakiemi w 
początkach kampanji zbożowej spotkał się 
nasz wywóz na rynku światowym. 


wywóz cukru. 


W sierpniu r. b. wywóz wszelkiego ro- 
dzaju cukru z Polski został zredukowany 
do niesłychanie małych ilości i stanowi mi- 
nimalną granicę wywozu tego artykułu w 
obliczeniu miesięcznem od początku istnie- 
nia Polski. Wywieziono w ciągu sierpnia 
zaledwie 169 tonn cukru kryształu i roz- 
maitych innych gatunków, prócz surowego 
i rafinady łącznej wartości 95.000 zł. 'Tło- 


maczyć to należy trudnościami finansowe- 
mi z jakiemi nasi eksporterzy spotykali się“ 


w kraju oraz dostatecznym nasyceniem na- 
szych rynków zbytu tym artykułem. Przy- 
tem coraz silniej daje się odczuwać konku- 
rencja niemieckiego i czechosłowackiego 
cukru obok zabijającej konkurencji cukru 
trzeinowego. 


Przywóz ziemiopłodów w sierpniu. 


Sierpień był miesiącem przełomowym 
w przywozie ziemiopłodów do Polski w 
wyniku zeszłorocznego nieurodzaju. Przy- 
wóz zbóż i kukurydzy uległ w tym mie- 
siącu silnemu załamaniu i zmniejszeniu do 
15 proc. przywozu z lipca tegoż roku. Mąki 
żytniej przywieziono zaledwie 256 tonn wo- 
bee 19000 tonn w lipcu, żyta 10.020 tonn 
wobec 56.010 w miesiącu lipcu. Przywóz 
ryżu spadł z 24.000 tonn w lipcu do 4.400 
tonn w sierpniu przywóz kukurydzy z 15.000 
do 177 tonn. Spadek przywozu tych osta- 
nich artykułów należy tłomaczyć zmniej- 
szeniem zapotrzebowania krajowego pozosta- 


jącym w związku z obfitością produktów 


nie jest w stanie utrzymać się i zwalnia ! rolnych w kraju. 


Polski przemysł żelazny wobec 
rozbudowy portu w Gdyni. 


` Zwiększenie eksportu węgla przez Gdańsk 
i Gdynią w znacznej mierze jest zależny od 
rodzaju i ilości urządzeń przeładunkowych. 
Z punktu widzenia interesów polskiego ek- 
sportu wielkie znaczenie posiada podpisa- 
nia z początkiem bieżącego miesiąca umowa. 
pomiędzy Ministerstwem Przemysłu i Han- 
dlu z jednej strony a Zjednoczoną Hutą 
Królewską i Laury, dotycząca dostawy do 
portu w Gdyni 2 żórawi mostowych dla 
przeładunku węgla na place i statki. We- 
dług informacji z Izby Handlowej w Kato- 
wicach zdolność przeładunkowa tych żóra- 
wi wynosić będzie 4,500 tonn dziennie, 
czyli ponad 100 tys. tonn miesięcznie. Ob- 
sługa żórawi odbywać.się będzie przu po- 
mocy elektryczności. Cały objekt aż do 
najdrobniejszych części ma być wykonany 
w kraju i z krajowego materjału. 


Zwiększenie eksportu polskiego 
do Włoch. 


Z ostatniego sprawozdania Konsulatu 
polskiego w Tryjeścio wynika, iż handel 
włoski umiał w elastyczny sposób wyko- 
rzystać zatarg celny pomiędzy Polską a 
Niemcami i idące z nim w parze zmniejsze- 
nie się znaczenia Hamburga. Wobec tego 
wzrost eksportu Polski do Włoch zaznaczył 
się w ostatnich czasach dość silnie, przy- 
czem konsulat zwraca uwagę, że Izby pol- 
skie, w szczególności zaś Izba Handlowa w 
Krakowie zdradzały wielkie zainteresowanie 
i popierały projekt przesunięcia dróg pol- 
skiego handlu importowego z Hamburga 
na Tryjest z dodatnim skutkiem. 


Obniżenie taryfy tramsyfowej na węgiel 
olski obowiazuje do końca Sierpnie 
1926 roku. 


Wskutek konkurencji węgła angiel- 
skiego wywóz wegla polskiego do Włoch 
droga ladowa po przez Zebrzydowice-— 
"rarvisto został w ostatnich dniach za- 
1iamowany. 


Przyczyną tego zjawiska było obni- 
żenie cen na węgiel przez kopalnie an- 
gielskie, usiłujace konkurować z wę< 
glem polskim, posyłając swoje transpor- 
ty do Włoch drogą morską. Celem wy- 
równania szans zbytu węgla naszego na 
rynku włoskim podjęto energiczne kro- 
kiu rzadów czeskiego i austrjackiego © 
obniżenie taryfy tranzytowej dla trans- 
portów wegla polskiego. Starania u- 
wieńczone zostały pomyślnym wyni- 
kiem. 

Zarówno Czechy. jak i Austria zga- 
dziły się na obniżenie taryfy. 


Redukcia ta zniżajaca opłatę prze- 
wozowa z 303 do 278 groszy austriackich 
za 100 kg, wegla — obowiazuje do koń- 
ca 1920 r. 


Skutki pobytu Cziczerina w Warszawie. 


Donosza nam z Moskwy, że rząd. so- 
wiccki przygotowuje się do podięcia ro- 
kowań z Polska o umowę handlową. 

Formaina propozycja do nawiązania. 
rokowań o traktat handlowy, która wyi 
dzie ze strony Rosji sowieckiej nadesia- 
na zostanie w. dniach najbliższych, 

Sprawę nawiązania normalnych sio- 
sunków handlowych z Polska zainicio- 
wał komisarz Cziczerin, podczas poby- 
tu w Warszawie. 7 


Z Izby Frzemysłiowo-Hanglowej. 


Okolnikiem z dnia 9. bm. zwraca wojewoda 
poznański uwagę zainteresowanych, na rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów, z dnia 6. £. 1922 r., 
w myśl którego wszystkie zakłady przemysłowe 
zatrudniające więcej -niż 20 robotników, 70bo0- 
wiązane są do przesyłania wladzom rządowym 
szybkich i dokładnych imformacyj 0: zawiesza- 
miu, zaprzestaniu wzgl. wznawianiu produkcji 
w danych przedsiębiorstwach przemysiowycji 
(Dz. U. R. P. nr. 12/L. 922 r. poz. 108, § 2-5.) 

Informacje powyższe, mające na celu zazna 
jamianie Ministerswa Przemysłu i Handlu z 
rozmiarami kryzysu gospodarczego, oraz szybki 
powiadamianie go o zmianach w kierunku zwi 
kszenia*lub zmniejszenia tegoż kryzysu, nale 
pod rygorami karnymi nadsyłać w prze 
tygodnia do Głównego Urzędu Siatystye 
oraz odnośnego Województwa. 
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v podniesienie cen artykułów relniczych i zapewnienie | 
nawozów sztucznych. + 


A "Tegoroczny urodzaj zbóż przyniósł z 
sobą nieproporcjonalna wprost zniżkę cen 
artykułów rolniczych, tem więcej niepro- 
porejonalną, że w roku zeszłym nieuro- 
dzaj w województwie poznańskiem i w 
wielkiej części województwa pomorskie- 

$o nie był znów tak wielki. W każdym 

bądź razie dochód rolnika zachodniej 
Polski w roku zeszłym przy mniejszym 
plonie a wygórowanych cenach był więk- 
szy; niż w roku bieżącym przy najwyż” 
szym plonie a niezwykle niskich cenach. 
Fakt ten sprawił, że zdolność nabywcza 
szerokich mas, bo przeszło 80% ludności 
tw r. ub. wcale nie ucierpiała a przeciw- 
nie znacznie się wzmogła. Zjawisku temu 
należy więc przypisać, że życie gospo- 
darcze w roku ub. nie uległo, chociaż w 
pierwszych miesiącach, znaczniejszym 
przesiteniom a także, że urodzaj w roku 
bieżącym wypadł tak świetnie. 

A dzisiaj? Położenie dzisiejsze reb 
nika nosi wszelkie znamiona każastrofa!- 
nego nieurodzaju w roku przyszłym. Jest 
to stan groźny, który oby się nie spraw- 
dził, Rolnictwo wielkopolskie i pomor- 
skie, te prawdziwe żywicielki Polski, bez 
sztucznych nawozów obejść się nie mo- 

"że. Wpływa na to raz przyzwyczajenie 
rolnika, drugi raz gorsza gleba, która, 
aby wydała obfity plon, potrzebuje ko- 
hiecznie zasiłków. Sytuacja przedstawia 
się jednak dzisiaj tak, że rolnik więk- 
szych ilości sztucznych nawozów nabyć 
mie może. Gdy w roku ubiegłym za je- 
den centnar żyta można było w najlep- 
szym wypadku nabyć jeden centnar sa- 
letry chilijskiej, tego podstawowego i 
najbardziej używanego nawozu sztuczne- 
go, stosunek zmienił się dzisiaj w ten spo- 
sób, Że za jeden ceninar żyta, można w 
najlepszym wypadku nabyć 45 funtów 
saletry chilijskiej. Ta nierównomierność 
jest tem więcej rażąca, że rolnik b. dziel- 
nicy pruskiej, z czasów przedwojennych 
do różnicy takiej przyzwyczajony nie 
jest, a przytem rolnikowi temu dzisiaj 
p wiele mniej zbywa pieniędzy na zakup 
Bziucznych nawozów, niż przed wojną. 
złożyła się na to przedewszystkiem Ogro- 
mna drożyzna fabrykatów przemysło- 
wych. 

Obecnie rolnik stoi więc przed niemo 

"sie białe sztucznych | nawozów, 


co fatalnie edbić się może na urodzaju 
w roku przyszłym. Rząd powinien temu 
jak najenergiczniej przeciwdziałać. Nie 
wystarcza tutaj wolny wywóz zboża, i 
zapowiedź wysokich cel ochronnych. 
Rząd powinien zastosować daleko vady- 
„kalmiej: sze środki, aby rolnictwu zabez- 
"pieczyć nabycie podstawowych sztucz- 
nych nawczów. Rząd powinien ` więc, 
wprowadzić ulgową taryfę przewozową. 
na wywóz zboża. przewóz nawozów Ssztu- 
cznych powinien odbywać się bez zapla; 
ty, albo tylko za zwrotem kosztów wła- 
snych, rząd powinien dalej zorganizować 
pożyczkę zagraniczną, na wzór poży- 
czki zaciągniętej przed rokiem przez zje- 
dnoczone cukrownictwo polskie, a jeżeli 
to wszystko nie pomoże, i dysproporcja 
bgdzie jeszcze zawsze zbyt znaczna, rząd 
powinien dopłacać do każdego centiuara 
szłucznego nawozu. W ten sposób za 
pewnionoby urodzaj na rok przyszły i o- 
byłoby się bez łatania bilansu handlowe- 
go watpliwej wartości przepisami przy- 
wozu. Dziwić się tylko należy, że organi- 
zacje rolnicze posiulatów tych dawno 
nie wysunęły a fachowa prasa rolnicza 
jakby o tej bolączce rolnictwa nie wie- 
działa. A zapewnienie rolnictwu nawo- 
zów sztucznych jest przecież szczegól- 
nym obowiązkiem organizaryj rolni- 
czych. Używanie nawozów sztucznych 
sprawiło, że kiedy w Wielkopolsce zbiera 
się według „Wiadomości Statystycznych! 
23 q pszenicy z ha, w Wileńszczyźnie 
zbiera jej się zaledwie 9 q. 


A zapewnienie sztucznych nawozów 
rolnictwu odbywać się może albo za po- 
mocą podniesienia cen płodów rolni- 
czych, albo za pomoca zniżenia cen sztu- 
cznych nawozów, choćby nawet z chwilo- 
wą stratą dia Skarbu Państwa 


Podwyższenie cen płodów rolniczych 
spowoduje tylko nieznaczną zżwyżkę o- 
gólnych kosztów utrzymania. a przyczy: 
ni się niesłychanie do podniesienia siły 
nabywczej 80 proc. ludności, ożywiając 
tem samem przemysł i dając robotniko- 
wi tak upragnioną pracę. Przemysł z sa- 
mego eksportu żyć nie może. Pamiętać 
narm o tem trzeba, że przemysł, którego 
wytwórczość liczy tylko na wywóz, jest 
piedaj Napen oig SOATIGA, 
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co, dlaczego i jak mamy oszcz zczędzać? 


Poruszajaąc wczoraj sprawę lokowa- 
mia swych oszczędności pieniężnych w 
Miejskiej Kasie Oszezgdności. czuje się 
iw obowiazku podkreślić konieczność 
zaprowadzenia oszczędności we wszyst- 
kiem, co stanowi o zdobyciu tego ple- 
miądza, który dopiero może mieć zna- 
czenie jako lokata. 

Wszystkie społeczeństwa  współ- 
czesne uznały pracę za podstawę swego 
Lytu. Bez względu na to, jakie sa zd- 
matrywania na sprawę podziału dóbr i 
ich wymianę, — kapitalistyczne czy so- 
cjalistyczne, względnie komunistyczne 
praca musi być uznana za najwaznieje 
Szy czynnik produkcji, Jest ona zatem 
czynnikiem podstawowym, gdyż bez. na- 
leżytej produkcji zadne społeczeństwo 
istnieć nie może. A więc praca jest ko- 
mieczna. I dziś patrzac na takie pań- 
stwo jak Stany Zjednoczone Półn. Ame- 


ryj, wreszcie Anglię lub Niemcy. prze-- 


konać sie możemy, iż nic innego nie 
udecydowałą o ich zamożnożej i dobra. 
bycie szerokich warstw spolecznych fak 
tylko wydajna wraca. A dlatego, żeby 
byla ona wydajną, niezbędne sa dwa 
czynniki. a mianowicie 1) zamiiowanie 
Wa danzi pracy, które nadaje tei wia- 
Enie pracy pewien urok, botęzguiąc tem 
samem wydainość pracy i zmniejszojąc 
wskutek tego zmeczenie 12) umiejęt- 
wosé pracy, Te umiejętność pracy 0- 
wiera sie na należytom wyszkolon c$ 
Brak odnośnych szkół zawodowych, 
których by można było wy doskonalić 
gie w tei lub innej galezi przemysłu, po- 
swoduje i brak tego wyszkolenia. Zwier- 
dzenie, na które tak bija zacofani kapi- 
ialiści, iż wydajność pracy da się o- 
Bięgnać tylko i jedynie przez przedłuże- 
mie czasu pracy — jest mylne... Czem 
człowiek dłużej pracuje, tem więcej u- 
dega zmoczeniu. A właściwa wydajność 
zawiera się właśnie w osobistem uzdol- 
nieniu, względnie wyszkołeniu, jak 
miemnief ji w zamiłowaniu tej pracy. 
Fłu mamy pierwszą przyczynę na- 
szego  nisdomagania gospodarczego, 
urniemożliwiajacego nam konkurencję 


na rynkach zewnętrznych, -— prodata» 
jemy bowiem gorzej i zbyt drogo. Je- 
żeli będziemy mieli więcej szkół zawo- 
dowych i wzbudzimy w młodzieży na- 
szej zamiłowanie do danego zawodu. 


usuniemy z drogi naszej jedną 7 naj 
ważniejszych zapór. 4 

A teraz przejdźmy do drugiej brzy- 
'czyny, która doprowadza nas do zubo- 
żenia, to brak zamiłowania do eszczęd- 
ności i nicposzanowanię wyników pracy 
zarówno własnej, jak i cudzej. U nas 
zamało zdajemy sobie sprawę z tego, iż 
praca mierzy się czasem, a więc należy 
łen ezas oszczędzać. Anglicy należycie 
ujęli te zasadę w przysłowiu „Ozas to 
pieniadz. A przyjrzymy się u nas w 
życiu. czy oceniamy tak, jak Anglicy ten. 
CZAS DTACY . . . 

Huż to pracowników, szczególnie 
tych „w spódniczkach' w godzinach 
pracy iraci czas na telefonowanie, 

7 


*na 
innemi, szczegónie na 
„piołeczki. spacerouanie po koryta- 
rzach, czytanie w półotwartych szufla- 
dach. powieści i romansów, wreszcie -ga- 
dzinami „spożywanie herbatki itp. Nie 
zdaje sobię sprawy ten. ów lub owa. iż 
czas ten zakupiony przez daiiy urząd lub 
przedsiębiorstwo, j że on nie ma brawa, 
marnować cudzej własności. A jeżeli 
do tego dodamy czas marnowahy brzez 
publiczność, I w wielu urzędach od- 


SYJANA 


rozmówki 


jest od Annasza do Kaffasza i 
tracąc całe godziny, w jednym dniu 
uiejednej sprawy załatwić nie może, 
bo ten lub ów dyguitarz przyjmuje tyl- 
ko od 11 do 1-ej, —- to będziemy micii 
skromny obrezek tego trwonienia cza- 
su, który jest wielkim pieniadzem 

Spadek kursu złotego wywołany Zo- 
stał w pierwszym 
produkcji, która w gruncie 
za droga, nie mogia wytrzymać 1 konku- 

i rencji nietylko na rynku zagranieznym 
ale i w kraju.. A za droga ta pro- 
dukcja była dlatego. bonioważ pieniądz, 
a właściwie kredyt był za drogi, 
ile so pożycza. 

Ieych na w 


431 


rzędzie upadkiem 


gdyż o 
liśrny, pożyczaliśmy u 6b- 
procenta ... Duety 


re 
FE osie 


4 w 
A Pa Etny 


października 1925 r. 


| niej 


rzeczy będac: 


Sok ERA Fb: 


mieć swój WIGRY KOpitał, PZ 
jacy dla rodzimej wytwórczości, 4 tym 
kanitiałem wiasnym może być tylko ka- 


pitał oszczędnościowy. Ten kapitał, 
który mieliśmv przed wojną, został 
zniszczony przez wojnę sama, jak nie- 


;nniej przez dewaluacię powojenną. dziś 
nieufność do banków musi zastąnić 
wiara i ufność do Kas miejskich, któ- 
rych operacje są gwarantowane mająt- 
kiem samych miast. Obecny kapitał 
oszczędnościowy, na który składają 
się drobne oszczędneści, w „Miejskich 
Kasach Qszczędności wynosi zaledwie 
około 18 miljonów złetych, a w spół- 
dzielniach kredytowych około 16 milio- 
nów złotych. Jest to bardzo mało, wy- 
pada bowiem po złotemu na obywatela, 
a gdy nawet dodamy oszczędności w 
Poczt. Kasach Oszczędn. 15 i pół miljo- 
na złotych. a w Banku Gosp. Kraj. oko- 
ło 3 milionów, to wypadnie na obywa- 
tela zaledwie 112 złotego oszczędności. 

Czas więc najwyższy, aby przystąa- 
pić energicznie do wzbudzenia ducka 
cszczędności najpierw w prasy., a póź- 
w mierniku wartości tejże ti. w 
pieniadzu. A ducha tego szczepić Ę; 
należy w najmłodszem pokoleniu, a 
szkół powszechnych począwszy, na uni- 
węersytełach i politechnikach kończąc. 
Wówczas będziemy samodzielni w dzie- 
dzinie kapitału, zapewniając tem 
lepsza przyszłość naszej produkcii, 
zdolnej do wytrzymania konkurencji 
nie tylko na rynku krajowyra, ale i 
zagranica. 

„Oszczędność i praca, narody wzbo- 
gaca“ . . . mówi nasze przysłowie, a 
przysłowia sa mądrością narodów. 
Dażmy więc ta drogą madrości do 
świetlanej przyszłości. 


Sokolowski 


U gelibrody. 


-- Pan redaktor może miszli, że W ga- 
binętu będą zmiany? Uchowaj Pan Bóg. 
Kto ma sze pchać na miejsce pana Grab 
ski? Gdyby on miał pełnego szkatulu, 
toby niejeden chciał objąć taki schedy. 
Ktokolwiek pana Grabski utraci, ten mu- 
si ramu sprawić pogrzeb pierwszy klasy. 
A tymczasem pan Grabski tak sze wy- 
szastnił z pieniędzy, że pogrzeb muszia” 
loby mu sprawić Biuro opieki społecznej. 
Naco komu tego RY: na głowy? 

Gazety pisały o sto. miljonów dolary 
pożyczki dla Polski od pana Rotszyld. 
Panie redaktorze, Rotszyld jest żydek, 
a. ja znam żydki, i mogę panu prz ysig X 
gnić, że Rotszyld prędzy co pożyczy peu 
na złamany nogi, niż nam na naszy go 
spodarki. Jak pan mówi, że pod zastaw 
monopolowego tytoniu każdy da. pożycz 
Li? Nu, pan nie pali, to pan nie wi, co 
ta jest monopolowy wyroby. Pieniędzy 
inożna dostać pod zastaw słoniny, gT07 
chu, cebuli albo. inne ziemiopłody, ale 
nigdy na arszenik albo' na trującego 
gaU.. 

Więc ja panu mówimi:-do tego inte- 
resu po pany Grabskim nikt sobi nie 

spieszy. Ist er cinmal ganz tejd, to wte- 

dy dopiero zjawi sze jaki szpekulamt i on 
bedzi dali JA va banque. Ino ja miszle, 
co pan Grabski nie prędzy pójdzie na e- 
merytury, aż ostatniemu inwalidu nie 
zabierze jego broiezy. I wted y pani Ko- 
nopnieka bedzi mogia do swoi roty zro- 
bić mały poprawki: nie damy ziemii, 
gdzie nasz grób!... f 

Mówim panu redaktorowi, że bida, 
nędzy.i desperacyi, aż strach panua: 
Pan wi, który to z poetów powiedzi al, 
że Polska jest jak jeden wielki koszczół?.., 
Wyspiański... nu, to on był mądry czło- 
wiek, on miał jasnowidzenie, jak jaki| 2 
wróżki albo kabalarki, Ino on zapomnil 
dodać, że w tym keszczele odprawia na- 

ożenstwę przy wielkim ołtarzu mendel 


CZELE LY 


è 


y- 


za an Z O bbb 


albo dwa złodziej, a reszta narodu szędzi NIE 

w kruchty i żebrze zmiłowania Bożego. F 
Wi pan redaktor, komu jeszcze naj- 

lepi na szwiecie? Temu Nieznanemu Żoł- 

nier z, co jego teraz będą chować w Wat: 

szawie. Bo on może sobi zaszpiwać g 4 

legjonowy piosenki: | ? 

Głodne ranki, mroźne nocki, % 

To na wojnie był mój los, 

A po śmierci hocki-klocki... 

Całujcież mnie lepiej w nos! 


DZICZEK EEEE Y 


Celem uniknięcia przerwy w od. 
biorze dziennika, upraszamy wszyst. 
kich Szan. Prenumeratorów o bez. 
zwłoczne e e wanie we wy. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dia 27, października 1925 r. / 
Dewizy: tranz. sprzed. kupno 

Nowy Jork 5,98 *: 6.00 5.98 
Holandja 241,75 242.35 241.15 
Londyn 29,10 29,17 29,08 
Paryż 25,37 25 48 25 21 
Praga 17.82142 17,87 11,78 
Szwajcaria 115,87 11597 115,38 1 ] 
Pożyczka konwersyina 431/20/0 
Pożyczka złotowa 700/9 


Pożyczka dolarowa 66—66}/29/° 
nayon Cela © aet A - SU 


Tara Ra | bydło. 


Notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu, 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No: | 
towania Len za 100 kg. żywej wagi z dnia 27. 10.25 | 
spędzono na targowisko 736 szt, bydła, 1496 świń 
395 szt. cieląt 883 owiec, == wołów buhaji — 
krów — kóz — | 


Razem 3510 zwierząt. 


SER I 


= 
R 


Płacono za 100 kg.żywej wagi flet 
Bydło : 
Woty : pełnomięsisie wytuczone, woły naj» i 
wyżźszęj wartości rzeźnej mezaprzęgane arm 
vełnomzięsiste wytuczone woły od lat4 do 7 88 
młode miesiste nie wytucz., I sh wytuęz. 10 
miernie odżyw. mł. dobrze, odżyw, — st.  58--60 ł 
Stadniici: ja 
pełnomięsiste młodsze Śr TB he 
miernie odżywione młodsze i dobrze i 
odżywione starsze 58 
Jałówki I krowy: ż 
pełnomięsiste, wytuczone krowy najwyższej ij m 
wartości rzeźnej do tat 7 86 A 
starsze wytuczone krowy i mniej dobrze 
młodsze krowy i jałówki ” i 
miernie odżywione krowy jałówki 58—08 we 
Cielęta: 
najprzedniejsze cielęta tuczne 100 ' 
średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 80—84 . 
miej tuczone cielęta i dobre ssaki 66-—T0 Hd 
uche ssaki 56—60 


Owce: 
Jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 58—80 
starsze skosy tuczne liche iagolęta i 
dvbrze odzywione młode owce AE S 
miernie odzywione skopy i owce 32—36 
Świnie: 
psłnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi AE 
pelnomiesiste od 100 do 120 kg. żyw. wag! 134- 189 
pełnomięsiste od 80 do 100 tg. żyw. wagi L20— ks 
mięsiste świnie ponad 80 kg. 115— A | ił 
maciory i późne kastraty 110—120 |» 
Przebieg BY wok, | 
| Cedutą urzędowa z dain 27 pażdziernika 1925 T- | 4 
Poznań. bi 


"Z 
+: 


Pagiery proce entowa. 

Kurs w złotych (za 100 mi. nom). 
Bia dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 18% 
jo listy zbożowe Poznan. Ziem. Kredyt. 4,10, 

Akoje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk, nom) 
Bank Kwiłecki, Potocki i Ska De Villem. 8,00. 

Akcje przemystowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nor. 
perzield Victorius E em. 2.50 
Dr. Roman May |--V em. 19,50 


Paniernia Eydgoszez I--IV em. 0,20. 
Poznan. Spółira RKA 1-VII egr 0,03, 


HW KOEBHSY emi FR 
Z tri PARA A 


STAM PAZ DY. 


|od aleksżcc wę 


JA Kierunek 


iw 
Cisnienie ZO a ; z 
; paag powietrze | Pow f i fi szybkose - 
i godzina 00 ym KC a A sele tru | 
z U POTREBE E y Y SER JRI ADETI VARATA LI 


PEE A 
27. 10. 1. poł. | 593,5 


ANENE NR. | 


13.5 
OTET EEA S 


27. 10. 9 wiecz. 07,8 


Temperatura doby nhieg głej: średnia 97 nejwya 
sza 18,7 najuiższa 75 W 'ysokość opadu = 


F. Dubs. Bydgoszcz, uż. | ziemskie, domy itp. po- | mieszkalny lub handlo- 
Diuga 6%, II ptr. zaliat- | leca na morzedaż. Ta-iwy, 
szycki, Dworcowa 13.jprzy wpłacie 15—-50.100 
(25026 |zł. poszukiwany celem 


wia wazelkie sprawy 
procesowa, mieszkanioe 
we, cywilni, karne, Eg 
tezżucyjne, hipoteczne, 
spadkowe, handlowe, 
xdminisći acyjne, umo- 
Syy wszelkiego rodzaju, 
woszelkia korespondegtje 
i wogóle wszelkie spra- 
wy w zakres prawniczy 
webodzące, (24215 
R SC A PE ZOO RAAL 
Nie wyrewcajcie 
przópdlonych żarówek 
elektrycznych, przyjmu- 
jemy przepalone żarów- 
kı do reperacji od 10 
óćwiee do 500 watt. Re 
perncja odbywa się w 
specialnej fabryce, któ- 
ra za wznowione źarów- 
ki daje pełną gwarancje. 
Dszezędnuńć 50*%/, Pala 
tine Wielkopolski, Byd- 
possen, Długa 87. (27197 


Kaida Pani? 
wiedzieć powinna, Że naje 
piękuiejcze i 
kapeiasze są tyiko u A. 
Gawesckiej i Ska, Stary 
Rynek 5/6, (24213 


PSE amaa a aaa 


W yposyevalnia 


ksiażek „lektora“ prey | 


ul. Gdańskiej 141, jest | fem wolne, za 25000 zł. | 


I gotówką na sprzedaż 
ub. i 


bficie zaopatrzona we 


y EE tb si hala. f 
wazystkiu muwużci bete | Matek, 


|Gdańska 187. Tel, 14183. 


fystryczin. (26405 


| Karbowanie 
, % półisewamie 
yjtnutje 


Sukien Dataskich „Chie | 


Parisien“, Gdańska 157, 


XI pte. front. Telef. 838. | 


(27218 
| JR 
Chwytowe & 


perier lewo. Wykoma: | 
garderobę | 
damsky i daiecięcąj ko- | 


je dobrze 


stjum sd 10 al, pi 


od 8 siy sukels ad 4 st, | 


„am 


NIEBEE? 
Najtańnse ródło seku 
pu kompłetaych jadal- 
ni, pokoi męskich, gy- 
pisini, kwehasd, oras po- 
ardyńczych mebli aoit 
dńego wybumania ma do- 
gwieych ratwwych wa- 
yunkach poleca Ignacy 
Grajsert, Bydgosnez, 


4 Dworcowa 8. Tel. 1921. 
(23430 


- wi oazy 
SW komis 
przyjmie garderobę, odu- 
wis, meble kupuje pa 
gotówkę, Dom Romdeg- 
Wy, Polutrska 6, (18478 

| ZWRACA YO a m 


| AŻ fotograf ja 
Beh p Wio, Sieakiew! 
(eze 44, a6 


wc 
Putra 
damskie, spody pod fatra, 
etole, pelćrynki, skórki 
poleca pó cenach omisar- 
kowanych M. Foreczowa, 
Cieszkowskiego 17 li p 
126947 
Balniarze 
fuirzane najtaniej, skórki 
różne w wyborze, A. Ga- 
Węcka, St R ez b/6. 


Bierze w: 


7 


WREN 


wonna ne 


ma Ui 
i 


O a Kei 


jì tami 


Wieren | 
a dzięcięca Ę 
Płaszczyki 
dziecięca 
Jopy sporiowe 

poleca (2712838 


ima „diet | 


| Jana Kazimierza 2. || 


najtańsze | ka ik 


Pracownia | 


Rro n 


Bia jetka 


teil, 780. 


30 domów 


od 4—-150.000 zł., kitka- {Gdańska 189 III p. TR 
majątków odjlefon 1630. a zd 
tasr | 


dziesiąt 


30—1000 mórg, fabryki, | wykluczeni, 


imitoresy bamdiowe po- 
leca i przyjmuje nowe 


ołertv. Szarek, Dworco- | ziemski ca. 1000 raórg, i 
(oaol w tem 400 mórę lęk, 
mom, | ia weniarz Miadkómgłet+ 


wa 30. 


ABajętność Dąbki 
powiat Wyrzyski ma na 
sprzedaż miocarnię Wol- 
fa. (271905 


Gospodarstwo 
56 mórg pszennej ziemi, 
w pierwszorzędnej kul- 


1000  eentnarów, 
zamianę na dorm w Byd- 


w Poznaniu, Zgł 


Bem 


pnie 5 pokoi z komfor- 


BydgOBzCZ, 
(27108 


Dorn 
4 pokoje z 


Rasy ony, 


I dżeņniem, Salka do ze- 
brań, 10 minut cd kołei, 


przedsiąblotrstwo, pry- 


jtem chlewy i utodoła, 
2 morgi Ogrody gwoco | 


Cena 7500 zł. 
Dom M.“ da 
Dzien, Byd (87158 


| Byprwcdawa 

i gospodarstwo (dawniej 
(ogrodnictwo) 19 mórg, 
i kolb Bydrowery, 2000 
sl Wimierune, Moście 
saki 87. 


Gaścinien 


w pięknom położeniu, | 


x koncesja zapewniona, 
jako miejsce wycisczko- 
we, w okolicy większe- 
go mirsta, jest x powo» 
du wyjardu właścicieła 


korzystnie na sprzedaż | 


lub taż na korzystnych 
warunkach do wydzier- 
ŻAWIEGIA. Dworcowa 
mr. 60 I, Pogoń, 


FP dla 


nowa o 6 pokojach, zi 
pięknym ogrodem wa-l 


TEY WNOSOWUCOWYSY WTEŻ 
a przylegującemi ubi- 
kacjami, z powodu wy- 


jazdu jest zpiesznio af 
korcystnie dia kupują-i 
cego do oddania. Dwor; 


cowa 80 1, Pogoń. 
Bklad 


koiomjalny (narożnik) z | 
urządzeniem | 
wraz z mieszkaniem 2- 


towarem, 


pokojowera i kuchnią 

zaraz do edanłn. Gdzie, 

wskaże Dulen. Bydg. 
(17138 


mezsaryt! 


Kandel skór 
od $0 lat dobrze prose 


roby zarz lub ed Noe 
wego rozu na Sprzedaż. 


Ma steysejy 
do szycia damskie I mę 
skie od 0 = 300 mł, 


ńyviec westlalski bardzo 
h | dobrze utrzymany 100 zł. 
ti wózek dziecięcy 15 zi, 


wózek scortowy dia car. 


j| ki 30 zł, gramofon z pły. | 
b 30 zi, centryfupi | 
#i nowe (Westlalja) 50 do 
A 100 zł poleca Dom Gór- 
ncsiazaków Sniąadeckich} 


jlur. Ga, 157228; 
Bobrze 
prosperujący interes 


bławatny i 


ście pow. 


Świeża cebula 


ji sucha i zdrowa, worek. 


turze, inwentarz żywy | Da Górnoślazaków, Snia- 
i martwy I kl., duży za; |dećkich 6 a. > 
pas zboża 1 paszy, sa | najtańsze meble: piękna | 
| mego okopowego okolo | sypialka 450 zł, otoma: 
A ś „ _ na | na do spania 110 złotych 
|Sprzedsż, najchętniej na f łóżka z materacami 80,| 
"i 70 zł. szała do ksiażok i 
Inowrocławiu | dębowa 150 zł, komody | 
R 390, 49 zł, stół dębowy | 
do biura „Pogoń”, ul. |okracty 115 zł, zegary | 
i Dworcowa 80 I. 1 i 


kuchnią, Sklad z urzą- ji 


nadzjacy się na każdej 
jtur pluszowy. krzesełka | 


(nr. 16, warsztat. 


perujący x powodn cho- | 


w. Szelinmaczka, Inowro= | y 
;cław. 


porcelany | + ja i i 
zaraz do wydzierżawie- | cwaninalnigc w os 
nia w powiatowym mie-| A 
c Wyrzysk. § 
w iadoimość Janicki, Ma- 
i zowiecka 2, Bydgoszcz 


Doim 


w grédmiesciu. 


kupna. Of. da: Z. Kra- 
jewski, Bydgoszcz, a: 


~ 


Mająteń 


By, mleczne gospodar- 


stwo, 15 minut od duże- | 
go miasta okażyjnie naj 


Wpłata 50 do 
zł. 
Bydgoszcz. Pomorska 43 

(27241 


Haloi 


sprzedaż. 
60 tys. 


Tara 83 


ścienne i regulatory 15 


m | do 40 zł. stół żelazny do] 


kwiatów 20) zł, umywa! 


|nowoczesny, przy ku-jnia z marmurem 6 zł. 
kanapa piiszówa nował 
50 zł, szsła debuwa doł 
|rzeczy 45 zł, szafa TóŻĘ 
bierama dr rzeczy 70 zi. | 
stół salcnówy $ mio bkań- jg 
ciaty 65 zł. 2 fotele pile | 
! qzowa 100 zł stół okragłiy 
| mahoniowy 60 zł, lusiro 
|salonowe 90 zł, 
ii lusterka cd 3 zł, obrazy | 
l olejne 40 zł,  kompletra | 
| jadatka dębowa zupełnie | 


jak nowa 600 zł, garm» 


i wiele innych rzeczy 


i bardzo korzystnie, ltażdy | 
10 klient dostanie Stół | 
„(27231 | 
|dy stałej lub chwilowej | 
tod £. XI. 26. Wymaga- 
inia skrotnhe. Łask of. 
|uprasza się poi „Zdot- 
ny 18. W.” d6 Dz. Bydg. 
al. Gdańskiej 28, 1 p (zro 

gol. wejście w podwórzu 


na podarek. 
Futra 


| atole, usy, kołnierze fa- 
itrzene i wszelkie skór- 
lki nabyć można po baf- | 


dzo niskich cenach przy 


na prawo. 127240 
Prasa 


| fPapierpresse) do praso: | 
wania starego panieruj 
Ofer. | 
ity pod „Prasa* do DZ} 
lyde ” (27238 


jest na sprzedaż, 
Bydz. 


Zarybelc 
karasis w większej ito- 


2 zł za 1 kilo. 


Bydgośnit, 
05 


Z powodia 


wyjazdu sprzedam naj] 
prowincji kompletne i] 
| eleganckie umeblowanie | 
na 4 pokoje z kuchniś,? 


fortepian, kluby, dywa- 


poważni reiektańćj 


| zechcą podać swój adras | 
ido Dz. Bydę. pod 


„„Mia- 

steczka*. (37189 

MEISTE EA NE M AEE WODOROWE 
Na sprzednż : 


cer strzełecki, maszyna 
do pisania. Hetmańska 


(37138 


złomem 
Fotograficzny 
aparat (moment) z 
wstępem do oddania. 


zs gotówkę d 


Schm 22 m/m, 1 ebra 35 
fm/m, i ebm 80 m/m, 
dobry suchy towar sio | 
ltarski, na drzwi i czna. | 


Of. z podaniem ceny do 


Dzien, Byde. pod „N 5%} 


(27137 
Poszukuje 


Abona 


l kupie za gotówkę 10—i 


15.000 zł. warunki wol- 
ne mieszkanie i skład 


pośrednietwo 
Grąbkowe 


zeście, 
wykluczone. 
ski, Strzelno. 


„Lekcji 


gd 1$—2 


ge o | - 


Grundtke, | 


muzyki 
dziela rulynowaną sa- 
uczycielka (dypiomn. kon- 
jserwaterjum). Zacisze 3 
I ptr. lowó ód 5—7. 


lustra | 


wielki żelazny piec, sztu- | 


Gdańska 159, II p 27226] 
ido małcyo miasta, któ- 


kupna rolwagi 25—30 i 
l centr. Zgłosz. Stawiń-| 
i ski, Kościuszki 13. (27174 


i Bydg. 
| 15004 


(27185 | 
t fryzjerski jest potrzebny 


s » 


Tekcje tańca! 
Poszukuje się mistrza 
i tańca odeznarego z naj- 
nowsżemii tażoami, któ- 
ryby 
tańca w dwuch małych 
miasteczkach. 
upr. 
Margonin. 


udzielał  lekcyj 
} Oferty 
Hotel Dwortowy, 
1126262 


K stążkowoścś 
Sienograf jć 
M orespondencji 


it. p. nauczdją Końce- 
siońhowańs Praktycznie 
Kursy Handlówe w Byd- 
goszczy, G 
Úr 81-02, Tel. 183%, Po 
ukażczeniu egzamin i 
świadectwo. Zeriiejsto- 
jwi listownie. 


uiica Gdańska 


Bekey’ 
(fortepianu u> 


{7198 


Fto 


hansom Zam: 


udzieli inteligeńtnej pani 


iskej! grv na fórteojsnie 
w zamian za łdekcje pol- 
stiezo, miemfeckieża, 
francusziegó leb haftu, 
Łaskawe zgłoszenia do 
Dz. Bydg. pod „kalt. 
25533 


waż 
Całowieha 
starszego, sariotnegó 
przęjtnie Lecznica Miej- 


wszeńństwo mają ci, któ- 


rzy już pratówali u cho 
rych. (27120 


Zdolny 


młodszy książkowy, bi>| 


jausista poszukuje posa- 


z 


Uczennice.) 
do kapeluszy i hafto- 
wania poszukuję. Grun- 
waldzka 83, 


Batewcre 


lat 15, prazgńie przyjąć | 
i posade do dzieci w mie- 
iście. Zgi de Dz. Rydg. 
i pod „Dziewczę”. 
sci ma dò oddania poj 


Dom. 
| Wojnowo, poczta Sieien- 


Mtodeyo 
kelńera 
W. Pajzderski, 


ruńek: kaucji 1000 zł. 
(87448 


Słeżęcej 


poszukuje Dąbrowska. | gwa 
|Grumwaldzka 53. (178 

ny, obrazy, etc. za 3.509 | n i h ) PRF. 
zł gotówkę byle zaraz. | 


Starsza 


| osoba do wszelkich prac ; FN 
| domowych potrzeba za- | O9SiaDię zarsz dzierża 


raż. Miyn motcrowy, 


| Więckork-wybudowanie | 


127143 


- Dsiewczyna 
ad 15--17 łat do posług 


| domowych DOŁ i 
i Górski, Ph Poznańcizi 
| 127194 


P eszukuję 
ssmodżisiaą panienkę 


ra prasuje gustownie 


jkebalusze, zda aig na 
szyciu i krawieczyźnie. 
|Zgłosz. z podaniem wa- 


runków upr. A. Chro- 


Sa 


motna 
| kobietaszuka od 1. XT. 25 
i posługi lub kilka miejsce 
|do prania. 


Anna Dep- 
ner, Kujawska 71; (27144 


Ogrodnik 


poszukuję posady, 8af 


motny, od'1. 11. 25. Tad 


15. 11. także ga przy- | o 5 
takżo mogę DTZY”| > mieszkaniem w ryn- 


jąć posadę ogrodnika i 
służącego. Of do Dzien. 


zi (27180 


Pomocnik 


Dworcowa 10. (27228 


ŻADEN OZ 


- Bona 


; i |z dobromi świadectwa- 
16 zł, za zaliczią lub jfrancuskiego i włoskie- | 


y|poprzedniem  nadesla: | go, konwersacja, teorja 
j|aiera pieniędzy, polega | tanio. Marcinkowskiego | 
H|Maksymiijan Kascerj|nn. 19 podwórze lewo 
= Wieki Et 


mi, skromnych wyma- 


gań, poazskuje posady 


do dzieci. Miejscowość 


obojętna, Długa 62, No- 
RÓB. . s + uR. 


1417762] 


ska w Bydgoszczy. Pier- | pod „Zaraz“. 


ivii 
kawaler, trześwy z dó- 


(20129 | 


iub keltórkę| 
przyjmie od 1. Xi. 1925) 
ś Hotel 
| Mirocza. Telefon 8. Wa- 


ne zpgłosz. p 
do Dzier. Bydg. 


| łoż. 


i telefon 


„Ogrodnik ; 


| Dzien. Bydg. 


Freblanid 
miądej, inteligentnej, ku- 
biąćej dzieci, porządek 
i czystość poszukuje od 
1. 11. dò dwojga dzieci 
(315 lat. Adres Snia- 
deckich 52e ptr. (27181 


Kiksped jentki 
która pracowała w skła- 


idzie rzeźnickim lub ko- 


Jdonjalnym poszukuję. 
Zgłoszenia  Cieszkoty- 
skiego 21, II pór. pr. Gd 
2—8 po południu. (26924 
A iy rane 
dla większych przeđsis- 
biofstw! Były urzędnik 
koiżjowy, znający Wo- 
skónale wszcikie spra- 
wy kolejowa it celfte po- 
Szukuje zataz posady. 
Lasi. zgł. upr. Się dv 
Dz. Byds. pod „Ważne. 


2 


Rucharka 
pierwszorzędna 2 wioski 
poszukuje - posady od 
2 Xi. 1925, Zgłoszenia 
do Dziennika Bydg, nod 
„Kucharka, (27211 


Mapiec 
z długoletnię próktyka. 
i dobrómi referenciami 
obeznany doskonałe z 
wstelkierni pracami biu 
towómi, również i spra- 
wami kolejowemi itel- 
nemi, które przez $ la- 


ij ta załatwiał samodziel- 
pnto w więkcszm przed- 


siębłorstwie. . poszukuje 


j zaraz posady. Łask. zgł. 


uprasza się do Dz. Bydg. 
(27:62 


Bziewczyna 
że wsi z porzednej ro» 
dziny poszukuje posady 
w lepsżym domu. Zet 
przyjmuje Okoniewski. 
Gdańska 109. (27163 


Porzqdna 
uczciwa panienka pozzu- 


gobądź zajęcia w godzi- 
nach przedpołudnie- 
wych. Ol upr. do Dz, 
Bydg Pa iwa TES 


td 


Szofer 


bremi świadectwami 
poszukuje posady, miej 
stowuość obojęina Łask. 
ggi. pod „Trzeźwy do 
Dzien. Bydg. (37044 


2 uczciwe 
dziewczyny ze wsi poszu- 
kują posady do wszelkiej 
pracy domowej z dobrami 


|świadectwami od 1. 11. 
(1925 +. Zgłoszenia ulica 
jSobieskiagó 13, er 
PrIWD 


27232 


Ziemiopiody 
wą śpichrza i biura w 
śródmieścia na prowin* 
cji w najlepszej okolicy. 
Roczna dzierżawa 60 ctr, 
żyta. Do przejęcia bez 
zasobów 2000 zł. Już 
reniejszy kapitał daje 
dobre wyjście. Spiesz- 

od „M. E“ 
(27143 


Siład 

w dobrym puńkele, przy 
pryncypalnej ulicy, na- 
dający się na skład ty- 
tonio, zukuję. Może 
byé niewielki, Oferty 
pod „Tytoń do Dzien. 

ydz. (27164 


Wigeksey 
skład zaprow. bławać i 
gałanterja x urządze- 
niem, mieszkatiem,cen- 
traine ogrzewanie, po- 
w głównej ulicy 
wydzierża%ię nadal za- 
raz. Józef $ikora, Skórcz, 
. Pomorze. 


Ké 


Skład 


ku powiat. miasta jest 
zarąz do wynajęcia. 
Zgł pod „Z. Z. 500* do 
(27183 


SARE: MZZESA 


Mieszkanie 


T pokojowe nadające się 


na biura, łazienka, te- 
leicn, w centrum za- 
mienie, Sprzedaż po» 
żędana. Odzie, wskaże 


1Dzienaik Bydg RUDI 


kuje postugi lub jąkie-| - 


R |do wynajęcia. 


Wieszk ż 


4—5 pokojowe, suche | 


wygodńe, nadające się 
na biuro i t. p.. wysoki 
parter, od £. XI. do ob» 
jęcia. Czynsz za I% ro- 
ku z góry. Poza tem 
za 1060 zł. mebli na 


sprzedaż. Of. pod „2750“ i 


do Dzien. Bydg. 127140 


Bliesżztonie 


4 pokojowe z komfortem | 
oddatma temu, który ku-j 


pi dgbowy męski pokój, 


Ot. poa „©. M. 100" dol 


Dzien. Bydg. (27190 


Poszukuję 


mieszkania 5—7 pokol. | 
w centrum z wszblkie- 
Wasun- | 


Yni Wygodami. 
ki podług umowy wzg] 
zatnienię 4 pokoje na 
takież. Or do Dzien, 
Bydg. pod nė w. H“ 


(2715 


Mieszkanie 
1 pokoj z kuchnię i pół 
morgi roli do oiistąpie- 
Bia Of pod „N, Rola“ 
do Dzien. Bydę. (27152 


Mteseńtunie 
3-pokojowe 


dania Sienkiewicza nr. 52 
parter lewo. (27228 


Poszukuję 


mieszkania 4-=5 pokoj. | 


oświetleniem 
Gzynsz 


z elektr. 
w śródmieściu. 


wedfug umowy za rok | 


rók z góry. Uierty pod 
aJe B.“ do Dzien. Bydg. 
127082 


PEUN MEA TARN RETE 
POKOJ 
SZA 


Pokój 

umebl. dla 1—32 panów 
oś 1. 1l, do wynajęcia. 
Eról. JEQwigi 4b partet 
prawe. (27183 


Pokój 
umebi. od 1. Xh 38, do 
wyitajęćia. Waiłeńska 3, 
Ili ptr. lewo. (27192 


Pokój 


wygodńia umebi. także 


dla 2 osób ewenż z u-i 


trzyinaniem do wyná- 

jęcia, Pomorska 81 I ptr, 

wejście z Mazowieckiej. 
(271 


e chiopców 
lub dziewczynki, naje 
chętniej rodzeństwo 
szkół wyższych przyjmę 


na stancję. Dobre trzy- | 
manie, troskliwa opieka | 


zapewnione. Gdańska 


RZ 
Pokaź 


umabt. frontow 


etmańe 
ska 7 I ptr. prawo. (27101 


Pokój 

umebi. do wymńjęcia, 

uł, Ks. Skorupki 19%. 
(27201 


Pokój 
dobrzs umoblowany z 
osobnem wejściem w 
śródmieściu poszukiwa- 
ny od 1. 11, 23. Oferty 
pod ST Bioro ogłoszeń 
„Kurjer“, A im 

cz] 


a 


Stancja 
dia 3 uczennie przy in- 


teligenthnej rodzinie, o- 


rzywalność fortepianu, 
troskliwa opieka. Cena 
przystępna. Św. Jańska 
13, I pir lewo. 


2 pokoje 
umeblowanó do wyna- 
jęcia. Kordeckiego 15. 

27098 


2—8 pel:oje 
umebl. z używaniem kú- 


chni zaraz do wynaję-| 
cia Paderewskiego (,E 


III ptr. lewo. (270669 


Pokój 
umeblowany z asobaem 
wejściem dla lepszego 
pana zaraz do wynajo- 
cia. Gerbarv 52 parter. 

(27164 
Pokój 
słońżczny do wynajęcia. 
Paderewskiego 7, II L 
(27041 


Pekój 


umeblowany do Eyes- > 
ine - 878 ma ża, Mh 


i Chodkiewiczn 32 
iecit ; i3 


| poszukuje młode mał- j 


| Byde. 


| umebłowany z elektryce | 
Inom  GŚmietleniem 


| Dworcówa?29, I. 


x meblami | 
natychmiast tanio do od-] 


|ciepły pokój tańio do 


skiego 7, parter prawo. ż. 
SO ZB T Jakis 


none D D 
|kich 20, IV pir. (2710| góDÓ—6000 st 


j tanio do wynajęcia. Jest 
i pianino. Garbary nr. 11 


jumebl. z wójściem mie 


(27063 { 
saraz | 
wicza lia I pir. prawo.| 
(27206 


elegancki dia vam 


(27210 | 


|ska 39, II 


panienkę jako sublukas | 
| Dzien. Bydg. 


elegancko  umebl 
| wynajęcia, skow- | 
skiego 2, JIT ptr. (27176) 


; Pako je 
umeb. do wynaęcja 
Grosse, Zduny 17. (20055 


a semere r t 


Pokoje 
częściowa umeblowane- 
go, względnie pustego, 


żeństwo bezdzietne. Ot. | FĄDO MALTO SG, 
c SAR E ad A 

AB e Bi O SASA ga RAA 

; Doisy 

| domowe, smaczna zdro- 

we, wyłącznie ną mesie 

| mięsno i jaekie. Póżal- 


. Pokój 
z utrwymaniem do wy- 
nającia, Petersons 11 L 


(27005 ska, Gimnazjalna 2. wej- 
p iście w bramie na pr 
Pekój | (27160 
z calofsiewsm utrzyma l ma 
niem tub bez dla inte. | Ożenek, 


ligentnego pana do wy. | Zamierzam Oożeńić się 


jnajęcia. Urocza 2, 11 pir. | W krótce z pauną pizy* 


(26051 | stojną, elegancką i gos- 
Siimaa | KOGRTNĘ, PAWEŁ bez pë- 
lapoa, Sam liczę 26 lat, 
przemysłowieć, Samo 
dzielny, z mieszkaniem. 
|Upraszart panie ziecy- 
|dowanó o łaskawie zało 
szenia x dolączehióm 
fotografi pod „Szezęścia” 
fdo Dzien. Bydg. (27129 
Żonka Cwi ki 


Oywędni 
dojozństw. Średni, lat 55 
Ulica życzy Bobia zawrzeć 2 
(2219 | panienką do 30Jat (wdo- 
3 wa niewykl) lateligentna 
lideslnych zsapattywań, 
|w elu ożeńku. Zgłosz. 


prawa strona. 


Potój 
umeblowany dla mal- 
żeństwa. osobno wejście 
z używaniem kuchni 
lub mia do wynajęcia. 
Sienkiewicza 19, parter. 

(27972 


Fotó 


wydzierżawienia. 


_ Pokój 
umóbł. z osobnesa wej- w Héra 3 
: 7 4 g fotog, którę się na 
ściem i z uży wawiem | tonni iast zwrata, do 
kuchni dia Ż esób dö 


ya 
e 


ad: 1a 23] > Bydg. pod „Znajo 
pamens (fiat E aama 
Pokój 10—15000 e, 


| pozyczki późżukuję na 
|rok, gwarancja I hypo- 
teka ma majątku ziem- 
skim ońccnej wartośa 
200600 zł Zwrot w do 
larach pó kursie, 1 do- 
lar w 5,18 mł. Wysoki 
proteńt, Zgłoszenia pod 
„I0-—164000* de Dzien 

i (26988 

i ADR ACRE I 


560—809 24 
Kendo do Baty 


na dwie osóby od 1, XI. 
do wynajęcia. UL Do 
lina å i ptr. prawo (PI. 
Poznański). ©7130 


ads 


wynajęcia. Paderew- 


Taria i 
stancja dla robotników 
i rzemieślników tu Cie- 
chanowskiej, Suiadac-) 


z używaniem kuchm AH ; © Wartasa pory- 
łazienki dla ràlżenstwa zoo zł. Prolongata 
niewyklnczóns. Oferty x 
| podanterń ulicy I fr. dorat 
I ptr. lewo. tago pod A. È E da B=. 
| Byäg- 


Pokój 


(27187 


2 pokoje 
elegancko umeblowane | 


Pokój | torosa ' y 
czysty, £ brar- Bobra orma UN siog": 


lkiem 1 dobre pościelą | s bo al. do 
itglko dia lepszego apt | szegę zbożywea. Lgl 


Dn Byd: pod „00% 
EE ARE R A LEANE KE 


kojmego pana ód 1. Hifa 
do wynajęcia, Śjeakieej W spółwiańciciela 
do ksze 


ola łabryti £ kapitałem 
| 15-—30 tysiący, tarat po- 
jszekujs. Ot. zę” „Go 


Pomorska (26897 


p okóś 


wynajęcia. 


Inr, 49-60, III PRZ. DOWO. | mmamzznnowinnieninwenineiniocz ome 
(27 


kekęikę wojskówą ma 


Vesni |azwisko Stefana Pro- 


rzyj f iniga 
na matiejo przyjmą, Wały | ezke umioważn 
Jagiellońskie 12, parter. | 27123 

aa Po rower 


|15817, który zostawione 

proszę się zgłosić, w ra- 

zie nie, kosztuje posto 

jowa 4 Sluza, Kauba. 
(29498 


Zagubiono 
wynajęcia. Sowińskie- RR O I 
po OI p: prawo, (21195 | zwisko Bernard Miński, 
|Chwytowo 4 unieważ- 
| niam. (26122 
wiwa atai 


Zgubiono 
dnia 23. bur. wykaz @ 
sobisty na imie Adama 
jIwanickiego,  znalazcę 
uprasza się © łaskawe 
zwrócenie dowodu pod 
do|podansnt w mim adre- 
Cieszkow- | sem. (27178 


Pokój 
dobrze umeblowany do 


Lepsvq 


torka na pokój umeblo- $ 
wany poszukuję., Ot 
bod „M. K., 12%* dod 
(27202 


Pokój ; 


j Sierotkę 
1%-1einią s porządnej ro- 

| dam za 5 
? wskaże Dziennie 


| 


-erga 


EFAA 


II—I ki, (drągi w caiych dingościach) $ 
; z następujących leśnictw: Brzoza, Emiljanowo, Kobyle- | 8 futrzane, 
błota i Żółwin. Warunki sprzedaży będą ogłoszone ; kotnierze 


: ry >£ fier FE 


w SALE Czwartek, dn: Inia 26 „20 „października 


ri 
A = 


alan, unadłościewe. 


Co do majątku Stefana Sowińskiego, kvpeaj 
w Nakle wdraża się z dniem dzisiejszym t. j. z dniem 
16 października 1925 r. o godz. 1 w poł. postępowanie 
upadłościowe, 

Zarządcą masy upadłościościowej mianuje się 
Wojciecha Srokę w Nakle. 

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj- 
później do dnia 31. XU. 1925 r. 

Do powzięcia uchwały, ezy mianowany zarządca 
masy ma pozostać, ewentualnie calem wyboru nowego 
zarządcy, dalej celem ustanawienia wydziału wierzy- 
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestii, 
wymienianych w $ 182 ustawy o upadłościach, wy-* 
znaczą się w niżej wymienionym Sądzie termin na 
dzień 16 listopada 1525 v. 9 godz. 9 przedpGł., 
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin 
na dzień 1 lutego 1325 r. © godz. 9 przedpoł. A 

Wszystkim, którzy posiadałą jakiekolwiek rzeczy, (hish biały 
należące do masy upadłościowaj, lub którzy tej masie 48 groszy SE 
są cokolwiek dłażni, zakazuje się owo rzeczy wy- (heh ż ighi S 
dawać dłużnikowi upadłemu względnie uis;czać się 5 WI 45 groszy 
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do Chieh żytni 

i 42 grcsze 


| Przyjmuję osabiście. 


LAMA 


| Specjalista w chorob 

i skórnych, lecz, świa- 

i tlem i promieniami 

; Röntgena. 

| Berart vra DB 

Ę Godziny przyjęć: 

a ala EU Pó prywatn. 

i od 19-19 1 oa 8--4 
dla członków kas chorych 

Š od 11—141 i od 4—6. 

W niedzielę i święta 

nie ds e #8: 


GIUNGA NNE T Sona airat -. RATTAAT ch 


Model sportowy 1926 


4 MK., opony balonowe, tłumik wypychowy, 
bez szmeru — cena RÓGSEB— gE. 


ZASGERERPSEWO EEIEMMEEAENIE: 


hutofing Kurt Offo Kannenberg, Giaisk, Frofhnkengaśse 24. 


Prosimy żądać prospekt. — Do oddania mamy 
zastępstwa okręgowe na przyszły sezon. 


Przeszłe BO©DGOG© motocyki! biega po świecie! 
Powyżej BEBE GD zwycięstw w konkursach w kraju Izagranicą! 
G81) 5 


EE 


gpn isa <A 3 Pia r. donieśli zarządcy masy 
o po anta rzeczy i o tem, czy przysługują A r GA mauwaze 
im jakie wierzytelności, x powodu których mieliby | Szwajcarski dwóv, | sms 

prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. Sp. z ogr. odp. (25758 


Sąd Powiatowy w Nakie. (27208 


Państwowe Nadleśnictwo Bartodzieje, powiat 
Bydgoszcz sprzeda w drodze przetargu ustnego dz 90, 
tacji) w poniedziałek 9 listopada br, o godz 
w lokalu p. Redlaka przy ul. Toruńskiej 58, dla potrzeb 
lokalnych z dopuszczedam handlarzy 3 (27204 

4 m3 kopalniaków XII El, 205 sztuk żerdzi 
P-L ki, 130 mp. szczan sosa. cuałowych, 
29 mp. wałków użytkowych (słupki dług. 2 m ) 
4% mp. waików gosu. cpał. I 660 mp. gałęzi 


kartki 


przed licytacją. Ci akg: Nadieśniczy 


8 DS aN ih 4 


j futrzane, : 
|skóry na futra) 
d wszelkie gatunki po- § 


loca pod gwarancją È 
A rzetelności 426907 p 


; Dom futer nicy przeciw zalewowi 
y żydowskiemu jest pismo 
Mar (WEIJL RETRE ESI OSL woć PSR 


| Bydgoszcz, jg 
ulica Gdafiska nr. 1y 
j założ. 1834. „8 


DZIENNIK BYDGOSKI 


rozchodzące się w nakładzie 


przeszło 27000 ogzemalarzy 


Poszukiwana natychmiast dzielna 


SIEaotypistka |mnoreim |: 100000 CZYTELNIKÓW ` 


na stenogram polski. (27149 | 13 sali Lengninga, 


uiiea Długa nr. 55 


Bezpośrednie zgłoszenia przyjmuje oczekuje codziennie „Dzien- REM 


nazhowe noi nik Bydgoski“ : wobec czego mm 

IROWTOCIAWS M Palryła Mas Si Rolni i (l jace kursy. ala i BYE: CR OGŁOSZENIA s 
Wapvw. Alas. egde 4 : akit” 
9 larji mł. Lipowa Sa co- umieszczone Ww „Dzienni u 
ID WTOCIEN, s ef Deha Er „| dziennie w godz. 12—2 SBa mają cgromne powodzenia. 


i 4—7. Poleca lekcje pry- 
watne. (27061 
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